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Nr. 218. 


sroda, 23 Września 1908. 


Rok 03. 


Wychodzi codziennie o godzinie A po połucziu | "R 
z wyjątwiem dni poświutecznych. | A18]Jscowe: 
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„Gazety Lwowskiej“, otrzymują cało- 


Geny ogłoszen; Wiersz petitowy lub 
miejsce 29 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 38 ha!., nadesła- 
ne po 66 kal. za wiersz lub jego miejsce wiary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przy. - 
mnje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiege 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 8. W Paryżu wy- 
łacznie Agencya: 0. Adam (V. de Racz kowski) AF 
Rus de Varerne 


lego 


j dziecięcej 'zei i miłości, 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


tylko było tekich, którzy potrójną koronę 
włożyli na sironie po przebyciu wszystkieh 
stopni duchovnych. Pins X, przypomina pod 
tym względem napoleońskich marszałków, co 
dochodzili do buławy, rozpocząwszy karyerę 
służby w charakterze prostego szeregowca. 
Ubożnchny wikary Sarto rósł bardzo powoli 
w godności i znaczenie; pełnił kolejno obo- 

iązki proboszcza zaściankowego, potem prze- 
piesiony został w tym samym charakterze 
do soiasta, tu zaś dawszy się poznać, jako 
dzielny działacz chrześciański a zarazem wy- 
bitny umysł, został profesorem, kanon ia: 
na bi- 
Sarto 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 21 
września 1908 1. 127.367 z wykazem panują- 
cych w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzę- 
cych, zestawionym na podstawie sprawozdań 
c. k. starostw, przedłożonych od 18 do 20 
września 1908, — zamieszczone jest w „Dzien- 
niku urzędowym“ dzisiejszego numeru Ga- 
zety Lwowskiej. 


Leon XIU. wyświęcił go w Rz zymie 
skupa; potem przyoblokła barki ks. 
purpura patryarchy Wenecji ale wówczas 
jeszcze nie przeczuwano, iż skromny ten, 
unikający rozgłosu pasterz, zostanie namie- 
stnikiem Chrystusowym. Gdy po śmierci Le- 
ona XIII. zebrało się conclave, wśród t. zw. 
papabiles (najprawdopodobniejszych kandyda- 
tów do tyary) nie wymieniano ks. Sarto. 
A jednak sprawdziło się przysłowie : 
w conclave uważają za papieża, wychodzi z 
conclave kardynałem*. D. 4 sierpnia 1903 
otrzymał kardynaj Rampolla 10 głosów, Go 
bi 2, 50 głosami zaś wyszedł jako papież ks. 
Sarto. 

Oi ehwili tego wyboru upły nelo lat! 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 22 września. 


Jubileusz kapłański Qjca św. 


Po ciszy ostatnich czasów poruszyło 
Watykan w ubiegłym tygodniu silne oży- 
wienie. 

D. 16 września odprawił Pius X. swą 
Mszę Złotą. Długa droga prowadzi w ka- 
płaństwie już od prymieyi do sekundycyi, 
tak, iż duchownemu, który ją przebył, słusznie | pięć. W sądzie o tem quinquennium Pius: 
składa się życzenia. O ile większą przestrzeń nale czy zachować tem większą ostrożność, że 
ma za sobą Dostojny Jubilat zeszłotygodniowy ! dzieła przezeń podjęte nie dobiegły jeszcz” 
I jaka przytem różnica pomiędzy skromny m | kresu, znajdują się w pełnym toku. Akcyę 
kościółkiem wiejskim w Riese, gdzie ongi | swą wobec Fr rancyi określił Ojciec św. sam 
ks. Giuseppe Sarti po raz pierwszy odprawił w wydanej „Białej księdze“. Dokumenty tam 
Mszę św., a dumną, nad wszystkie inne świą- nagromadzone dowodzą, że w ciągu tak gwał- 
tynie wspanialszą bazyliką św. Piotra, w któ- pi wałki Papież ani na chwilę i ani na 

I 


ED swój wyraz. 

W długm zastępie papieży niewieln 
| „kogo 
ji 

in 

| 


rej dozwoliła mu Opatrzność u głównego oł | krok nie odstąpił od zasady, iż nawa Ko- 

tarza celebrować Mszę Złotą. ścioła francuskiego nie powinna odrębnym 
odobnych chwilach okazuje się wy- | płynąć szlakiem, 

raźnie, s, szczerze, jak głęboko uznaje świat 

katolicki konierność istnienia widomej gło- 

wy Kościoła. Wiążą z nią ogół katolicki wę- 


że więć w kierowaniu nią 


jak największą zachować nałeży ostrożność. 
Całą dotychczasową działalność Piusa Ņ 
określić key jako dążność do organizowa- 


1) one przedwcześnie w dziecięcy mózg prze- 


l nj mocą się wdarły w dziedzinę dotychczas nie- 
Jadwiga z Hausnerów hr. Łubieńska, 


obudzonej świadomości i pamięci. — Os: 
ryją się sztychem.. na zawsze. — Dokoła... 
niet... Widzę sypialnię błękitnawym oświe- 
- g tloną kagankiom i pa w sukni różowej. 
Kartek pare wyjętych Z toki BSB. |ppaśeę n: xi "upndrowana" pochylona nad 
z g kolebką moją. 
Odezuwam trwogę.... i placze. 
Kto w przedżyciowym niebycie mi po- 
wiedział, że siwizna to starość? 
Dlaczego śnieżnych włosów młodej ma- 
tki się ulękiem ? 


I. Kto mi powiedział, że znakiem śmierci 
P p 5 a jest oon? 
Pierwsze gwiazdy, pierwsza modlitwa. J 


Pamięci ojca pobożnie i po- 
kornie tę cząstkę duszy swo- 
jej w ofierze złożyć się 0- 
śmiela Autorka. 


Miłością wielką, wierną, niezwyciężoną, 
miłuję Piękno nieskończone, a więc pierwiast- 
kowe Dobro w objawach i przejawach swoich 
namacalnych na ziemi. Bez niego żyć mi tru- 
dno, a raczej połowicznie żyję. 

Gdy mi nędza własna lub zdrada czło- 
wieka, przytłoczy serce zimnym zwątpienia 
głazem, wystarcza doskonałej pieśni, wystar- 
cza tej perłowo-świetlnej szerokiej a bezden- 
nej smugi bezimiennej barwy, nad rumień- 
cem zachodzącego słońca, wystarcza boskich 
rozmiarów greckiego posągu, a lepiej, prze- 
Groczystego spojrzenia, za którem się mieści 
idealna Psyche, aby mi się zmora z piersi 
do stóp obsunęła i oto płuca pełnem tchnie- 
niem — jak świeży napój czyste, ożyw- 
cze wchłaniają powietrze, serce z lubością 
rośnie, zmartwych wstaje dusza, ufna, odrmało- 
dniała; aa mi żyć, wiem dlaczego, wiem 
dla Kogo... i błogosławię Życiu! 

Białem nieświadomości pustkowiem jest 
dla każdego z nas szereg pierwszych niemo- 
więcych lat. 

Na tem tle pojedynczych obrazów kilka! 

Siłą nieokreślonego wrażenia wżarły się 


Sa 5 szmer głosów, ciche sta 
panie osób niewielu, niewyraźny.... szarego 
smutku nastrój u służby, oto wszystko a 
pamiętam ze zgonu braciszka. Innych.... 
szezędzono mi wzruszeń... A jednak.. .. świa- 
domość i groza tej chwili... żyją.... niezatar- 


tem wspomnieniem, w nicości ówczesnego 
jestestwa mojego. 


Wątłym,  rozpieszezonym pozostałem 
więc jedynakiem w domu. 

Mnie też trzykrotnie dusił przeklęty 
krup gardlany. Wyrwali mnię z szponów je- 
go, zwołani lekarze, i dla mnie przedsięwzię- 


to bardzo rzadką wówczas paroletnią podróż, 
końmi do Włoch. 


I znów na białem tle mej niepamięci, 
niby jaskrawe na pustyni oazy, malują się 
niezapomniane, tęczowe szkice pewnych po- 
szczególnych momentów. 


Przed niemi,.... za niemi,.... nie! Rzym!... 
Karnawałowy dzień, błękitny, słoneczny, zi- 
mowy dzień za czasów papieskich rządów. 


Restaurare omnia im Christo, jak to Pius X. 


gorące przywią- | nia, skupiania i do wetchnięcia w zwartą or- | 
zanie, w któren jedność Kościoła znajduje | ganizacyę ducha prawdziwie Chrystusowego. 


określił w pierwszej już swej encyklice z d. | 


4 października 1908, stało się hasłem prze- 
wodniem nowego pontyfikatu. Oświadczył też ; 
wówczas Papież, że cel swój spodziewa się 
osiągnąć bronią miłości, popieraniem wiedzy 
i z pomocą gorliwości duchowieństwa. Tro- 
ski, obawy i pragnienia kłębiące się w duszy | 
dobrego proboszcza, 
Parochus Mundi. 


Nowy Syllabus í encyklika Pascendi 
dominici gregis (8 września 1907) były więc 
logicznem rozwinięciem przewodniej idei Piu- 
sa X. 


Nawet wrogowie przyznają, że dohroatli- 
wy starzec, na Stolicy Piotra dziś zasiadający, 
kieruje się najsz zlachetniejszymi zamiarami. 
Stara się on uleczyć, umocnić i pocieszyć 
wszystkie serca zinęczone życiem, a równo- 
cześnie wypowiada walkę duchowi przewrotu, 
wiodącemu ludzkość do upadku. Ściąga to na 
niego i na cały Kościół napaści, które z po- 
wagą i ze spokojem odpiera, broniąc świętej 
sprawy. 


Polaków otacza Pius X. miłością, opie- 
ką, informując się o ieh położeniu przy ka- 
żdej sposohności, wie zaś, że tradycyjne przy- 
wiązanie i wierność Połski do Stolicy Apo- 
stols kiej nie zachwiały się ani na chwil 
; wie, że w szeregu narodów, które mu w dniu 
juwiieuszu hołd swój składają, Polacy poa 
wzgiędem gorącości i szczerości ucznć nie 
ustępują żadnemu. 


Budapeszt. Z powodu jubileuszu Pa- 
pieża, Najj. Pan był wczoraj na Mszy uro- 
czystej w kaplicy Zamku na Budzie. 


——>-—-->----->--,-(LLL_.D (QQ ))>)_(.L)L_ aM 


Krociowy tlum  rozszalałych masek, 
pstrpch dominów, fantastycznych strojów i 
przebrań. Z okien i pałacowych krużganków, 
spływają wzorzyste kobierce, a po nich wstę- 
gi i róże do leniwych, okazałych pojazdów 
kolictom na kolana płyną. Grad krasnych, 
a twardych cukrów, ryk, śpiew, gwizd i fa- 
lowanie ciżby; rece, nogi, twarze, orgią kró- | 
tkotrwałyeh igrzysk wy krzywione l. . Grzmot 
kopyt rozbukanych tabunów na granicie bru- 
ku... „La corsa dei barberi“ !* (wyścig dzi- 
kich, nieokiełznanych koni bez jeźdźców). 

Zrebee w złote kolczaste siatki przyoble- 
czone, wolne, a wzrastającym bolem gnane, 
rwą splataną ławą, od „Piazza del Popolo“ 
przez „Via Ripetta“, by wpaść w purpurowyel: 
płacht zasłonę, u wylotu „Piazza di Spagna, 
'|gdzie burza oklasków i przekleństw wraz z 
wieńcem kwiecia, spienionego i skrwawione- 
go oczekuje zwycięzeę. 

Piazza Navona. Otwarto fontan i wo- 
Ie a krany. Na przestrzeni zalanej, pła- 
wi się i pląsa w wodzie i w ogniu ilumina- 
cyi rozbawiony lud. — Po długim roku za 
konnego niemal rygoru, upust to zbawienny 
dla żądz stugłowej hydry i zabezpieczenie 
spokoju na rok następny. 

„Moecoli! Moceoli!* Niby rój lotnych 
świętojańskich robaczków, niby na bagnach 
niknące zastępy błędnych ogników, tysiąc | ; 
świeczek zapala się w herbowych kolasach 

„tłum ściga je, gasi, I wrzeszczy: „Moecoli! 
Moccoli !* Zape na nowo, abyśmy co! 
gasić mieli ! 

...Tak zawsze „Przodujcie! Pouczajcie! ` 
Twórzcie! Budujcie! abyśmy co rabować i co 
niszezyć mieli! „Moeeoli! Moccoli!* 

A na niebie, płomiennym łukiem ry- 
suje się kopuła Bazyliki Piotrowej i krzyż 
.|płonący, urbi et orbi widzialny!.. Bok ro- 
cznie, Sakramentami i odpustem in extremis 
opatrzony, wdrapuje się tam  skazaniec... 


ł 
| 


| 
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KORESPONDENCYE. 


Rzym, 19 września. 


(Solenna Msza jubileuszowa. — Śmierć Tan- 
kreda Canonico). 


(D.) Solenną Mszę św. jubileuszową z 
powodu pięćdziesięciolecia kapłaństwa, odpra- 


odezawa równie gorąco | wił wczoraj Pius X. w Bazylice watykańskiej, 


| albowiem 1$ września 1856 odprawił ks. J. 


| 


i 


jak do przynależnych im rzeczy l... 


Sarto pierwszą Mszę św. Z tem wszystkiem, 
urzędowy termin składania powinszowań ju- 
bileuszowych naznaczony jest na 16 listopada 
r. b. dlatego, że w owej porze Rzym już nie 
jest pustym, przeto możliwem jest nadać ob- 
chodowi większą uroczystość. A i tak wczo- 
raj napłynęło do Watykanu mnóstwo telegra- 
mów z powinszowaniami z całego świata. 
O godzinie 8 zrana Ojciec św. wszedł do Ba- 
zyliki z zakrystyi, w otoczeniu dworu świe- 
ckiego i duchownego, w którym znajdował 
się cameriere segreto partecipante, ksiądz A. 
Sapieha i odprawił Mszę św. przy ołtarzu 
katedry, w obeeności kardynałów i mnóstwa 
pielgrzyn ów, zwłaszcza z Wenecyi, którzy 
ofiarowali tron Piusowi X. Byli także obec- 
ni członkowie kongresu młodzieży katoli- 
ckiej włoskiej, zwołanego tutaj. Papieża nie 
wnoszono na sedii, a nadewszystko ustaje 
zwyczaj ezysto włoski oklasków w świątyni 
w chwili, kiedy Papież ukazuje się. Pius X. 
zakazał tych manifestacyj, tak niestosownych 
w kościele. Orkiestrą kierował ks. Perosi. 
Papież odprawiał Mszę św. kielichem jubi- 
leuszowym, ofiarowanym mu przed kilku 
dniami. 

W Sarteano, pod Sieną, zmarł po kilku- 
dniowej chorobie, spowodowanej atakiem pa- 
ralitycznym, były prezes senatu włoskiego, 
Tankred Canonico. Była to wyjątkowo pię- 
kna, czysta dusza, wzniosły umysł, człowiek 
nieskazitelnie uczciwy, postać patryarchy o 
wysokim wzroście, pięknej twarzy, o siwej 
brodzie. Imponował przedewszystkiem Wło- 
chom nieskazitelnością charakteru. Miał przy- 


zapala... i szczęśliwie zazwyczaj z karkoło- 
mnej wychodzi wyprawy.... ułaskawiony prze- 
stępca!... 

Sorrento!.. Stara gospoda w dawnym 
domu Tassal.. Cytrynową wonią i rosą zie- 
jące kielichy - konehy magnolii! Pod niemi, 
pod nami, 200 stóp i stopni w pionowo ster- 
czącej ścianie skał wykutych, i morze! — 
Noc... łódka, ...nad nami z łoskotem wiru- 
jace, pękające, spadające młynki i słońca, 
snopy iskier, kule, rakiety, ognie sztuczne!... 
A wemnie znów strach... i żal do rodzieów!... 
A dalej nie, jeno dawne, białe, senne tło 
dziecięcej niepamięci. Daremnie żarem sypał, 
lawą pluł, piorunami miotał wulkan, dre- 
szezem pruł ziemię i wody... spalem I Da- 
remnie trzaskały mi nad głową az okrętu 
w burzy... i w śmiertelnej trwodze modlili 
się ludzie... Ja spałem.... 


Daremnie na pokładzie naszym między 
Palermo a Livornem, na cholerę marli 
majtkowie, a o północy... chyłkiem... . tajemne 
w głębne spuszczano wory l... Spałem I.. ka 

Ale za to — jak mówią — bałem się 


bardzo, I mi służąca Murzynka, ezarnemi 
| rękoma... sukienki nie powalała... jak ko- 
koni 


— I tak nieraz w życiu mojem być 
miało: Nieustraszone w woda klęskach 
w wojennej potrzebie serce... zamierać 


, | miało w obec brudnych łap i “sztucznych 


ogni... rzekomego „Swiata!“ 

Tymczasem bezrozumne oczy moje przy- 
| wykły do widoku różanych zachodów, smu- 
,kłych palm i niebotycznych marmurowych 
świątyń... a bezrozumne uszy moje.... do har- 
monii fal, mandolin, dzwonów i głosów.... 
Pieszezotą 


dotykalnego Piękna ukołysany, ....spałem 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


tem wielkie sympatye dla Polski i Polaków, 
i lubił opowiadać, że polot myśli, ewange- 
liczną pogode ducha, zawdzięcza Andrzejowi 


>) 


z 


dynie postanowienia umowne, zmieniające 
przepisy, mające na celu ochronę robotnika 
w jego prawach co do wypłaty wynagrodze- 


Towiańskiemu, który nań miał ogromny wpływ | nia, choroby i t. p, uważane będą za nie- 


w Turynie. Canonico napisał też rozprawy: 
„Polska, naród i jego poeci*, „Andrzej To- 
wiański*, „Swiadectwa włoskie o Andrzeju 
Towiańskim*, oraz rozmaite rozprawy z dzie- 
dziny literatury i o kwestyach społecznych, 
jak „Silvio Pellico“, „Ernest Renan“, „Kwe- 
stya religijna we Włoszech“, „Król Karol 
Albert“, „Zadanie społeczne kobiety“ i inne. 

Nadewszystko jednak pisał z dziedziny 
prawa karnego, które w młodości swojej wy- 
kładał na Wszechnicy w Tarynie i brał udział 
w kodyfikacyi prawa karnego. Powołany na- 
stępnie na radcę trybunału kasacyjnego do 
Rzymu, został prezesem trybunału, wicepre- 
zydentem senatu, a w r. 1904 prezesem se- 
natu. Na tem wysokiem stanowisku przewo- 
dniczył przed pół rokiem sądowi senatu nad 
b. ministrem oświaty Nasim. Z powodu je- 
dnak osłabienia pamięci, musiał w toku roz- 
prawy opuścić przewodnictwo i wyjechał do 
Florencyi, gdzie miał syna i synowę i na 
ich ręku, pod Sieną, życie zakończył. 

Cześć jego pamięci! 


Sprawy krajowe. 


(Projekt ustawy, normujątej stosunki prawne 
sezonowych robotników rolmych i leśnych). 


Z) Wydział krajowy wniósł obecnie do 
Sejmu przedłożenie z projektem ustawy, nor- 
mującej stosunki prawne sezonowych robo- 
tników rolnych i leśnych. Projekt tej usta- 
wy wniesiony już był raz w jesiennej sesyi 
w r. 190% i nawet komisya gospodarstwa 
krajowego, na podstawie referatu posła Ka- 
rola Czecza, rozpatrzyła projekt Wydziału 
krajowego i wygotowała o nim sprawozda- 
nie. Z powodu odroczenia, a następnie zarn- 
knięcia sesyi sejmowej, projekt ten nie przy- 
szedł pod obrady Sejmu. 

Według projektn ustawy, stosunki pra- 
wne, wynikające z umów między pracodaw- 
cami a robotnikami sezonowymi w gospo- 
darstwie rolnem lub lešsaem, będą oceniane 
wedle przepisów tego projektu ustawy, o ile 
strony w umowie wyraźnie oświadezyły, że 
się postanowieniom tej ustawy poddają. — 
Niektóre jednakowoż postanowienia stosowa- 
ne być mają wprost z mocy tej ustawy, bez 
względu na oświadczenie stron. 

Robotnikami sezonowymi w znaczeniu 
tej ustawy są osoby, które nie wchodzące w 
stosunek służbowy, podlegający przepisom o 
czeladzi służebnej, obowiązują się wykony- 
wać roboty w gospodarstwie rolnem lub le- 
śnem przez czas z góry określony, nie krót- 
szy, niż 14 dni roboczych. Ustalenie warun- 
ków pracy w granicach zakreślonych ustawą 
będzie p zedmiotem swobodnej umowy. Je- 


ważne. 

Robotnicy mają mieć legitymacyę, wy- 
stawioną przez zwierzchność gminną, a umo- 
wa o pracę sezonową musi być zawarta pi- 
semnie w dwu egzemplarzach, z których je- 
den otrzyma pracodawca, a drugi robotnik. 

Umowa zawierać ma dokładnie i szcze- 
gółowo oznaczone rodzaj pracy, wynagrodze- 
nie, terminy wypłaty, świadczenia w natu- 
rze, przerwy w pracy, wynagrodzenia za go- 
dziny nadliczbowe i t. p. 

Placa musi być uiszczana w gotówce. 
Zabronione jest wydawanie zamiast gotówki 
napojów wyskokowych lub towarów, jakoteż 
uskutceznianie wypłaty za pomocą jakichkol- 
wiek przekazów. Kto zniewala robotnika do 
kupowania pewnych przedmiotów u praco- 
dawcy lub wskazanych przezeń osób, depu- 
Szeza się przekroczenia tej ustawy. Wypłata 
zarobku w domach gospodnich, szynkowniach 
i wszelkiego rodzaju sklepikach jest wzbro- 
niona i stanowi przekroczenie ustawy. 

W niedziele i uroczyste święta swojego 
obrządku robotnik nie jest obowiązany do 
pracy, chyba, że pracodawca z góry w umo- 
wie zastrzegł wykonywanie pewnych niezbę- 
dnych w gospodarstwie robót także w nie- 
dziele i dni świąteczne. 


Pracodawca uprawniony jest rozwiązać 
z robotnikiem jednostronnie umowę, jeżeli 
robotnik oddaje się nałogowo pijaństwu a 
trzykrólne upomnienie pozostanie bezskute- 
czne; jeśli dopuści się kradzieży; znieważa 
pracodawcę lub jego zastępców; uporczywie 
zaniedbuje swoje obowiązki lub innych robo- 
tników pobudza do oporu; jeśli został uwię- 
ziony na czas dłuższy niż 8 dni. 

Robotnik jest uprawniony jednostronnie 
rozwiązać umowę, jeśli pracodawca robotnika 
czynnie znieważa; jeśli nakłania go do czy- 
nów nieobyczajnych lub karygodnych, wzglę- 
dnie odmawia mu ochrony przed takiemi usi- 
łowaniami ze strony członków swej rodziny 
lub innych domowników: jeśli nie wypłaca 
należnego zarobku; wydaje wikt w stanie do 
użycia nieprzydatnym ; nie dostarcza mieszka- 
nia, w któremby robotnik bez szkody dla 
zdrowia mógł mieszkać. 

W razie wypadku śmierci, lub ciężkiej 
choroby w najbliższej rodzinie robotnika, 
albo w razie innego ważnego powodu zmu- 
szającego robotnika do powrotu do domu, 
uprawnionym jest robotnik do żądania odpo- 
wierjiniego czasowego zwolnienia od pracy. 
Jeśli pracodawca nie zgadza się na to zwol- 
nienie, orzeka w jak najkrótszej drodze sta- 
rostwo, czy i na jak długo zwolnienie od 
pracy ma nastąpić. 

Robotnikowi, który w czasie roboty 
zachorował, należy się od pracodawcy przez 
dni 14 bezpłatna pomoc lekarska, mieszka- 
nie i deputat, względnie wikt. 


Kto zerwanie mawy przez robotnika 
spowoduje, lub spowoować usiłuje agitacyą. 
grożbami, lub przyrasem, będzie karany 
grzywną w wysokości300 koron, względnie 
aresztem dni 80, o i» czyn nie podpada 
pod wyższą karę, zagróoną postanowieniami 
ustawy karnej. 

Wierzytelności rootników należeć ma- 
ją do uprzywilejowanya po myśli ordynacji 
egzekucyjnej. 

Spory między preodawcą a robotni- 
kiem rozstrzygać mają władze polityczne. 
Załatwienie ma nastąpi: bezawłocznie: po- 
stępowanie w I. instaney ma być ustne i 
z reguły załatwione na jduym terminie. 

Dla ścisłości należy podnieść, że zarys 
tej ustawy opracował w ız. poseł Zdzisław 
hr. Tarnowski, a Sejm polecił Wydzisło- 
wi krajowemu opracować szczegółowy pro- 
jekt ustawy, czemu Wydzał zadość uczynił. 

Ze strony prasy rdykalnej ruskiej 
podniesiono zarzut, że pnjekt tej ustawy 
przypomina czasy pańszczyzny; wystarcza 
przeczytać streszczenie projktu, aby przeko- 
nać się, że ma on jedynie ia celu ochronę 
robotnika. 


Kwestya zniemczenia miast 
w Wielkopolsce. 


Niepokój i niesmak ogarniający coraz 
wyraźniej hakatystów, każą im szakać nowych 
dróg dla przeprowadzenia swych zamysłów. 
Teraz n. p. stanęła na porządku kwestya 
zniemczenia miast w Wielkopolsce. 

P. Oleinow, autor dzieła: „Die Zukunft 
Polens“, wdał się na łamach pism hakaty- 
stycznych w polemikę z p. SŚchroetterem, 
który odważył się twierdzić, że kolonizacya 
wsi doprowadziła do wzmożnienia żywiołu 
polskiego w miastach. 

P. Schroetter twierdził także, iż spółki 
wspierane przez rząd, szczególnie rajffcise- 
nowskie, czynią szkodę kupiectwu i przemy- 
słowi niemieckiemu i przezto wpływają uje- 
mnie na interesy niemczyzny. P. Qleinow 
natomiast sądzi, że właśnie spółki takie są 
wielką dźwignią niemczyzny, choć na przy- 
szłość dopiero, i tak rozumuje: 

Co do zależności miast od spraw agrar- 
nych, a tem samem od polityki kolonizacyj- 
nej, to miasta na kresach wschodnich w dwie 
można ująć grupy. Jedną grupę stanowią 
miasta handlowe, położone nad Wisłą, Brdą, 
Wartą, Notecią, a do nich należą Gdańsk, 
Toruń, Bydyoszez Tę grupę dotyka polityka 
kolonizacyjna pośrednio tylko, t.j. o dle 
wskutek kolonizaezi stan średni polski się 
wzmaga w tych miastach, a artykuły żywno- 
ściowe podnoszą się w cenie Handel podniósł 
się tam, ale dla Niemców wytworzyła się 
konkurencya polska. 

Drugą grupę stanowią te miasta, które 
siłę swoją i rozwój zawdzięczają okolicy rol- 


niczej, jak n. p. Grudziądz, Nakł», Poznań i 
szereg miast małych. Tam w rzeczywistości 
wskutek polityki kolonizacyjnej usuwa się za- 
stęp niemieckich handiów bydłem, zbożem, 
maszynami i t. d. Ale wszystkiego tego nie 
można kłaść na rachunek komisyi koloniza- 
cyjnej, bo do wytwarzania dóbr rentowych, 
ktore również korzystają ze spółek, przyczy- 
nia się w wysokim stopniu także poznańska 
„Deutsche Mittelstandskasse*. Ona to aż do 
11 czerwca r. b. „uregulowała* 855 posesyj 
z obszarem 16.320 hektarów, a 1200 spraw 
z obszarem 24.000 hektarów jest jeszcze w 
zapasie. Zresztą nie same spółki systemu 
rajifeisenowskiego działają, bo w wkcyę weho- 
dzą także spółki Neuwied i Offenbach. Kon- 
kurencya polska zapewne nieprzyjemną jest 
rzeczą dla Niemców, ale tego uniknąć nie 
było można. Kolonia tskie, jak „Nea-Zedlitz* 
i „Ortheim* nie mogłyby prosperować, gdyby 
nie łączyły się w towarzystwa. To wszystko 
znieść trzeba w imię dzieła tak wielkiego, 
jakiem jest kolonizacya. Kresy wsekodnie 
obyć się mogą bez żywiołów, które nie umieją 
połapać się w tym nowym porządku rzeczy. 
Dla ludzi sprężystych konkurencya spółek 
nie jest groźną. Dowodem n. p. miasto Wa- 
brzeźno w Prusach Zachodnich. Tam widzi- 
my, ile to korzyści odnieść można z koloni- 
zaegi. Tam też okazuje się, że polityka kolo- 
nizacyjna i system spółkowy dają pewność, 
iż miasta w tych warunkach same się 
zniemczą, 

Nie trzeba tylko — woła p. Oleinow — 
tracić cierpliwości ! 

Przecież kupcom niemieckim na kre- 
sach wschodnich nie braknie nezucia patryo- 
tycznego. Dowiedli tego już w ciężkich go- 
dzinach. Jeżeli, jak sądzą, system spółkowy 
zagraża ich bytowi, to niechaj przystąpią ze 
swej strony także do tych spółek, Na razie 
wydawałoby się to może zbyt wielką dla 
nich ofiarą, a poniekąd też wypowiedzeniem 
wojny interesentom polskim. Nie wszędzie 
przeto można wymagać, by kupcy niemieccy 
zerwali swe stosunki z Polakami. Ale nie 
wynika z tego, by ci kupcy przekładać mieli 
Polaków nad Niemców. Niechże nabiorą zw- 
fania do tej ekonomicznej roboty reforma- 
cyjnej, a jeżeli się przejmą temi zasadami, 
to duczekamy się niedługo, że kupiec nic- 
mieeki już ze względów handlowych stanie 
po stronie, którą teraz zwalcza. Obecnie ma- 
my czasy przejściowe. Trzeba więc zastoso- 
wać się do okoliczności. Może się stać i to, 
że Polacy zapanują kiedyś nad pośredni- 
ctwem handlu Niemiec z Rossya, ale to tyl- 
ko przejściowo. Skoro siły niemieckie ze wsi 
wtargną takża do miast, wtedy polski wpływ 
zniknie w miastach także. Niemieccy kupcy 
Interskiego i mojżeszowego wyznania mogą 
chwilę tę przyspieszyć przez wyzyskanie or- 
ganizacy! związku Neuwied. Przyspieszyć 
może ją i rząd praski przez odpowiednie zor- 
ganizowanie instytucyi kolonizacyjnej. 

Takie drogi wskazuje p. Cleinow. 
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(Ciąg dalszy). 


Ciotka Auna, która dwa razy w tygo- 
dniu chodziła udzielać lekeyi iortepiann u 
Saventyów, z przyjemnością widziała, że sio- 
strzenica zaprzyjaznia się z Gabryelą, deli- 
katną, wątłą nieco, zamkniętą z natury, ale 
w której od razu można było poznać istotę 
subtelną i dumną. 

Na pensyi, Helena była dla niej szaco- 
wną przyjaciółką i serdeczną doradczynią, 
którą Gabryela otaczała rodzajem mistycznej 
prawie czci i miłości, do której zdolne są 
niektóre natury kobiece, skoro tylko uczucie 
w nich się obudzi. Te pierwsze objawy przy- 
jaźni mają czasami gwałtowność prawdziwej 
miłości. Gabryela, w której wrzało jedno z 
owych tajemnych źródeł, tem gwałtowniejsze, 
iż się ukrywało z dumną nieśmiałością, za- 
znała rozkoszy wynurzania się swobodnie 


zazdrości, w cichy a uparty żal, wobec zni- 
knięcia i milczenia tej, która była wszyst- 
kiem dla jej budzącej się duszy i dla której 
myślała, że coś znaczy. 

Miała się dowiedzieć dopiero po trzech 
latach w dniu swojej wizyty u Wiedelinaye- 
rów, do jakiego stopnia jej przypuszczenia 
różnego rodzaju i najokropniejsze — były je- 
dnak nietak smutne, jak sama rzeczywistość. 

Helena umieściła ją tuż przy sobie, 
blisko, w lodowatym pokoju, w którym sy- 
piala w głębi apartamentu  Wiedelmaye- 
rów. 7 pewnoscią obie sroki stały tarn, 
za drzwiami, nadsluchując w swoim pokoju 
obok, ogrzanym do niemożliwości!.. Ale co 
ją to obchodziło! 

Na przynaglające pytania Gabryeli, w 
której politowanie i ciekawość górę brały nad 
zraźonem uczuciem, Helena dała folge swojej 
boleści, przyznała się do okrutnego opuszcze- 
nia, docałej kamienistej drogi, którą przebyć 
była zmuszona... 

Ciotka Anna skończyła w kilka godzin 
na wadę serca. Było to w przeddzień doro- 
cznego koncertu, który miał napełnić kasę, 
zawsze pnstą przy końcu roku, ponieważ pia- 
nistka wydawała pieniądze, nie rachującich.... 
Helena, po zapłaceniu kosztów pogrzebu, zna- 
lazła się wkrótce na ulicy, wyprzedawszy 
meble sztuka po sztnce ... Jak żyć teraz?... 
Odebrać drobne kwoty należne za lekeye? 
ach, zapewne l... Spotkała się z upokarzającą 
odmową, Z nieprzyjazną odwłoką.... Nie pró- 


przed sercem podobnem do jej serca, głębo- | bowała więcej. 


ko czującem. 
Wkrótce, nie wystarczyło jej spotykanie 
się z Heleną na kursach i zapraszała ją do 


Wtedy poznała się w całej okropności 
z problematem, który sobie stawia tylu nę- 
dzarzy i wobec którego większa część kobiet, 


domu, na avenue Henry Martin. Ojciec pra- | pozostawionych samym sobie, upada bez- 


gnął poznać ową sławną przyjaciółkę. Cały 
dom już ją pokochał... Ułożono, że często 
będą się widywać. Lecz bożek Traf w tej 
samej chwili przerwał te spotkania. Ciotka 
Anna zachorowała. Nazajutrz, Helena opuściła 
pensyę panny Froche i nigdy już tam nie 
wróciła. 

Gabryela doznała szczerego zmartwienia, 
które szybko zmieniło się w wyrzut pełen 


Nadto dumna, aby naprzykrzać się o- 
bojętnym lub pogardliwie litościwym, szyb- 
ko opuszezona przez niewielu znajomych 
osób, widywanych u ciotki, przebyła kilka 
tozpaczliwych tygodni w poszukiwaniu ja- 
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kiegoś zajęcia, jakiegoś umieszczenia. Uczyć? 
ale jakąż wartość realną miały jej dyplomy? 
Były to martwe papiery bez Żadnej reko- 
mendacyi, któraby zaimponowała. Posada gn- 
wernantki? Próbowała ich kilka na prowin- 
cyi, w ponurych małych miasteczkach, z ze- 
psutem powietrzem, zagranicą, gdzie uroda 
jej i opuszczenie wystawiało ją na najgor- 
sze nieprzyjemności. Wróciła do Paryża, pró- 
Lując najbardziej upokarzających zajęć 

Poznała bieganie po lekcyach za bile- 
tarai, niepewny i ryzykowny zarobek haftem 
i szyciem, poznała tyin razem, że ostatecznie 
musi się ząprządz w jarzmo, iść w służbę 
na nowo — lub sprzedać się. W niektóre 
rozpaczliwe wieczory poznała, co znaczy po- 
ciąg do wody, do nagłych błysków automo- 
bilów lub tramwayów — kół, które miaż- 
dzą... Przeczytane przypadkiem ogłoszenie 
przywiodło ją nareszcie do Wiedelmaysrów, 
gdzie jej nazwisko, dypłomy, jej dystynk- 
cya, — a przedewszystkiem skromne wyma- 
gania — uczyniły, że została przyjętą. W ten 
sposób Gabryela znalazła ją wychudłą, zmie- 
nioną — i tę samą eo dawniej. 

— Ale dlaczego nie przyszłaś do mnie? 
Czemu nie napisałaś?.. Zdradziłaś naszą 
przyjaźń, tego ci nigdy nie przebaczę! 

— Dlaczego ?.. Helena daremnie pró- 
bowała się wytłumaczyć: cios był tak bru- 
talny, tak okrutne powikłania... Wstyd, du- 
ma ją powstrzymywały.. Obawa, że będzie 
natrętną, wyda się interesowną.. A także 
pragnienie pozostawienia nienaruszoną tej 
oazy wspomnień przeszłości... 

Jakże milutko Gabryela protestowała, 
jak delikatnie ją łajała!.. Z jaką siostrzaną 
serdecznością wymagała natychmiastowego 
opuszczenia Wiedelmayerów i przeniesienia 
się na avenue Ilenry-Martin. Helena nie 
chciała być jej ciężarem? Panienka życzyła 
sobie odpłacić się za tot... „Dobrze, będziesz 
sekretarką papy. Będziesz miała raporty do 
daktylografowania ile tylko zechcesz... A gdy- 
by ci jeszcze było tego za mało, abym ja 
zamiast ciebie czuła, że łaskę mi robisz, mu- 
sisz co rana grać ze mną godzinę na forte- 


pianie... Rzecz nłożona!... 
zapieczętowanie umowy !*... 

Serdeczny głos wyrwał ją z zadumy: 

— () czem myślisz, miss Heleno? 

Gabryela widziała, że ona głęboko się 
zamyśliła; ale pun Savenay, którego bystre- 
mu oku nie nie uszło, pogłaskał po ojeow- 
sku spuszczoną rękę panny Nayrtal o pal- 
each długich, nieokrytych jedwabną mitenką. 

„— Założę się, że o ostatnim moim ra- 
porcie. 

Uśmiechnęła się nieco melaneholijnie. 

Slicznie zarysowane usla wdzięku na- 
braly, a zamyślone oczy kasztanowate zwil- 
gotniały. 

— Myślę, — rzekła z prostotą — że 
nie potrafię nigdy wywdzięczyć się wam ża 
całe szczęście, jakie mi dajecie. 

— Jesteś szalona! — oznajmiła (ra- 
bryela. 

Pan Savenay zakaszlał. Białe fawotyty, 
które mu nadawały urzędniczej powagi, za- 
drżały nieco. Mgła przysłoniła mn oczy za- 
zwyczaj błyszczące i zimne. 

— Czyż nie kochasz mojej córki? — 
szepnął z wdzięcznością. 

I dodał: 

— Nie smiem mówić o sobie samym... 
I cóż? Czy nie jest się skwitowanym, jeżeli 
się kecha ? 

Spojrzała na niego głęboko, nie mó- 
wiąć nie. Przyłączała go, tego dobrego, de- 
likatnego starca do wybuchu swojej rozrze- 
wnionej wdzięczności i sama się tego nie 
domyślając, przyłączała jeszcze i tego, który 
był nieobecny.. tego, który ich dopełniał... 
Doktora, tego dyskretnego, dzikiego i nie- 
okrzesanego Piotra Savenay, do którego czu- 
ła prawdziwą sympatyg, która, prawdę mó- 
wią, nie wydawała się jej wzajemnie po- 
dzielaną. 


Ueałujmy się na 


— Oto już jesteśmy u celu! — zawo- 
A yi A dat 
łała Gabryela z żywością. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


(HE) Kongres socyalistycznej partyi nie- 
mieckiej zakończył się nie formalnem rozbi- 
ciem, ale faktycznie ujawnił i utwierdził sta- 
nowcze rozdwojenie partyi w zasadniczej kwe- 
styi przyzwalania budżetu państwom tera- 
źniejszości. Trzy dni trwały wprost zażarte 
na ten temat dyskusye, przepełnione osobi- 
stymi atakami, nieparlamentarnemi inwekty- 
wami i różnego rodzaju ostremi podejrzenia- 
mi, a cały ton rozpraw i metoda samej walki, 
uprawniała przywódcę sejmowej frakcyi ba- 
warskiej dep. Timma do zaznaczenia, iż pro- 
tokoły norymberskiego kongresu dostarczą 
najcenniejszej broni wszystkim związkom, 
utworzonym w Rzeszy dla zwalczania socyal- 
nej - demokracyi. 

Wprawdzie przewodniczący Singer, Zza- 
mykając kongres, zachęcał do zaprzestania 
nadal jątrzącej polemiki i do zjednoczenia 
wszystkich sił w walce przeciw kapitalizmo- 
wi, militaryzmowi i burżuazyjnej społeczno- 
ści, wprawdzie wyrażał nadzieję, że wszyscy 
uszanują wolę większości i poddadzą się po- 
stanowieniom kongresu, ale eałe zgromadze- 
nie rozumiało dobrze, iż są to już tylko słowa 
i frazesy, że spór między radykalistami i re- 
wizyonistami pozostał nadal na ostrzu miecza 
i że południowo-niemieeckiej fron- 
dy nie tylko nie złamano na kongresie, ale 
przeciwnie podniecono ją do dalszej walki i 
faktyczne jej istnienie przyjęto milcząco do 
wiadomości. , 

Spodziewano się, że mimo gwałtownej 
i szorstkiej walki, mimo powszechnego zacie- 
trzewienia, pójdzie kongres drogą pośrednią 
i uchwali rezolucyę, która z jednej strony 
podtrzymałaby silnie nadwątloną powagę za- 
rządu centralnego, ale z drugiej strony wprost 
nie zaczepiała i nie potępiała taktyki połu- 
dniowo -niemieckich frakcyj. Ku temu zmie- 
rzała rezolucya Frohmego, która potwierdza- 
jąc uchwałę kongresu w Lubece, pozosta- 
wiała eo do głosowania budżetowego frakcyom 
sejmowym swobodę porozumienia się z zarzą- 
dami krajowymi i z centralnym zarządem 
partyi. Była to rezolucya kompromisowa, ale 
Bebel i jego towarzysze północno - niemiecey 
nie chcą uznać kompromisu w sprawach za- 
sadniczych. Dla tego też odrzucono wniosek 
Frohmego. 

Głosowanie jest znaczące. Nie cho- 
dziło tu bowiem o czysto teoretyczną, ale o 
wybitnie praktyczną kwestyę, o postępowa- 
nie taktyczne, co do którego między socya- 
listami północnych i południowych Niemiec 
zachodziły zawsze różnice zapatrywań, ale 
różnice te na kongresie norymberskim przy- 
brały formę tak jaskrawą, iż znikła nadzieja 
już nie uchylenia, ale nawet jakiegokolwiek 
ich złagodzenia. 

Przyczyny i skutki tych zasadniczo od- 
miennych kierunków ocenia wybornie wie- 
deński Vaterland. W Niemczech południo- 
wych — pisze on — pracuje socyalna de- 
mokracya z zachowaniem wszelkich pozorów 
partyi dla reformy socyalnej, usuwa ona u- 
myślnie wszystkie punkty programowe, któ- 
re wyglądają na walkę klas i z wielką zrę- 
cznością stara się unikać wszelkiej antireli- 
gijnej lub antikościelnej manifestacyi. Tej 
taktyce zawdzięcza ona swoje sukcesy, ta 
taktyka też tłumaczy, iż w Niemczech połu- 
dniowych niejednokrotnie podczas wyborów 
łączyło się centrum katoliekie z socyalną de- 
mokracyą przeciw antisocyalnemu i antiko- 
ścielnemu liberalizmowi. Wprost przeciwny 
jest stan rzeczy po drugiej stronie Menu. 
Północno-niemiecka socyalna demokracya, o- 
pierając się na potężnych centrach przemy- 
słowych i na wielkich miastach, przejęta jest 
tą Sturm und Drangpolitik takiego Bebla, 
który walkę klas uważa za pierwsze przyka- 
zanie w politycznym katechizmie i który 
wszelką, choćby najdrobniejszą koncesyę dla 
obecnego porządku społecznego, z oburzeniem 
odrzuca. 

Na tem stanowisku wytrwał Bebel i na 
ostatnim kongresie. Zwalczał on taktykę swo- 
ich południowo - niemieckich towarzyszy, bo 
w głosowaniu za budżetem upatrywał ustęp- 
stwo, paktowanie i zbliżenie się do burżua- 
zyjnego społeczeństwa. Postępowanie to na- 
zwał prowokacyą wobec stronnictwa, a nawet 
dodał, iż jeżeli południowi Niemcy domagają 
się swobody działania, to ustaje wszelka z ni- 
mi łączność. Mimo choroby, przybył też Be- 
bel osobiście na kongres i dopilnował uchwa- 
lenia rezolucyi zarządu centralnego, która 
oświadczyła się nietylko przeciw uchwalaniu 
budżetu, ale nadto badeńskich, bawarskich i 
wirtemberskich towarzyszy wprost skarciła 
za stanowisko, zajęte przez nich w Sejmach. 

Zwyciężył więc formalnie „terroryzm 
berliński“. Ale opozycya stwierdziła, iż temu 
terroryzmowi na przyszłość się nie podda. 
Dep. Segitz odczytał bowiem podpisaną przez 
67 delegatów dekłaracyę, która uchwałę wię- 
kszości kongresu wprost ignoruje, albowiem 
przyznaje kongresowi tylko decyzyę w kwe- 
styach, które dotyczą całego państwa, a uwa- 
ża, iż organizacye krajowe powołane są do 
nadawania kierunku polityce krajowej z 
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uwzględnieniem sosunków miejscowych. In- 
nemi słowy dekhranci oświadczyli, iż jak- 
kolwiek kongres zabrania im głosowania za 
budżetem, to jedrak oni mimo to za budże. 
tem głosować bęłą, jeżeli na to ich organi- 
zacya krajowa sięzgodzi. Deklaracyi tej, która 
była wyrażnym protestem przeciw uchwałom 
większości, wysuchano w zupełnem mileze- 
niu, a przewodniczący Singer oświadczył, iż 
kongres przyjmuje ją do wiadomości. 

Ostatnia cnuncyacya jest charaktery- 
styczna. Kongres przyjmuje do wiadomości, 
że część partyi krótko i otwarcie oświadcza, 
iż do uchwał jego się nie zastosuje i że w 
sprawach krajowych odmawia zarządowi een- 
tralnemu prawś interwencji. 

Tak zakończyła się zacięta walka o 
kwestyę zasadriczą. Nie głosowanie za bu- 
dżetem w kilka Sejmach, ale dopiero dekla- 
racya 67 członków kongresu norymberskiego 
dowiodła faktreznie, 14 dawne węzły soli- 
darności i kamości w niemieckim obozie so- 
cyalistycznym znacznie się rozluźniły i że 
są kwestyc, eo do których zgodne porozu- 
mienie i postzpowanie już absolutnie osię- 
gnąć się nie da. Do formalnego rozłamu je- 
szcze nie przyszło, ale przebieg i wynik kon- 
gresu jest tezo rozłamu zapowiedzią. Z kon- 
gresu wynieść muszą radykaliści ostrzeżenie, 
iż zbyt naciągana struna partyjnej dyscypli- 
ny lada chwila pęknąć musi, a zarazem mu- 
szą się oni pogodzić z faktem, iż nory m- 
berska fronda, która na razie ograniczy- 
ła się tylko do łagodnej deklaracyi, ciągle 
wzrastać może, a w każdym razie już nigdy 
nie okaże się bezwzględnie posłuszną rozka- 
zom Bebla i towarzyszy. Wszechwładny ich 
absolutyzm poniósł na kongresie dotkliwą i 
stanowczą klęskę. 


KRONIKA. 


Lwów, 28 września. 


—- Kalendarz. 

Środa (23 września). 

Tekli. — Bogusława. — Minodoty. 

Wschód słońca o godzinie 5'18 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5'13 po południu, 


— Najd. Areyksiążę Karol Stefan 
przybył wczoraj z Dzicémi z Żywca do Wie- 
dnia. 

— Wiadomości kościelne. Archidyc- 
cezya lwowska ob. łać. Instytucyę kanoniczną 
na probostwo w Płotyczy otrzymał ks. Wolike 
Rydei po dobrowolnej rezygnacyi z probostwa 
w Tartakowie. Administratorem w Tartakowie 
mianowany ks. Stanisław Kawecki. Przeniesie- 
ni: ks. Wacław Golski, administrator w Płoty- 
czy, do Kokntkowiee ad Jezierna, jako ekspo- 
zyt; ks. Leon Burzyński z Buczacza do Mikuli- 
niec; ks, Józef Wrucha otrzymał posadę koo- 
peratora w Buczaczu. Konkurs na probostwo 
w Tartakowie rozpisano z .terminem do 10 li- 
stopada, a konkurs na probostwo w Płotyczy 
odwołano. 


Dyecezya przemyska ob. łać. Prezentę 
emerytalną otrzymali i zostali na własue żą- 
danie uwolnieni od obowiązków duszpasterskich: 
ks. Szczepan Wawro, b. poddziekan mościski i 
proboszcz w Michałówce; ks. Adam Ziembiński, 
proboszcz w Łanowicach. Zamianowani admi- 
nistratorami excurrendo opróżnionych probostw: 
w Łanowicach ks. Wacław Strzelbieki, pro- 
boszcz w Kalinowie; w Michałówee ks. Woj- 
ciech Szafrański, proboszcz honorowy w Ra- 
dymnie, Konkurs na probostwa w Łanowicach 
i Mielałówee rozpisano z terminem do 15 li- 
stopada. 


— Miejska Rada zdrowia. Otrzymu- 
jemy następujące pismo z prośbą o umie- 
szczenie : 

Ponieważ do przemówienia mego na po- 
siedzeniu Rady sanitarnej miejskiej, odbytem 
w sobotę, dnia 19 b. m. wieczorem, a stre- 
szczonem we wtorkowym numerze Gazety 
Lwowskiej (Nr. 217) wkradły się pewne nie- 
dokładności, wymagające sprostowania, przeto 
upraszam 0 zamieszczenie w łamach tegoż dzien- 
nika następującego wyjaśnienia: 

Jako członek Rady sanitarnej miejskiej, 
uważam za mój obowiązek przedstawiać na 
każdem posiedzeniu szczegóły, dotyczące prze- 
biegu chorób zakaźnych w powiecie lwowskim 
i obecnie teź podałem fakt wygasania szkar- 
latyny w Brzuchowieach, gdzie, jak obecnie, 
pozostał tylko jeden przypadek w obserwacji 
lekarskiej. Broniąc rozporządzeń e. k. Starostwa 
lwowskiego i wyjaśniając obszernie faktyczny 
stan rzeczy w sprawie tłumienia chorób zaka- 
źnych i możliwej dezinfekeyi, usprawiedliwia- 
łem możliwą, pewną małą zwłokę w wyekspe- 
dyowaniu pism e. k. Starostwa przeciążeniem 
personalu zatrudnionego w ekspedycie, lecz 
wcale nie przytaczałem jakichś cyfr termino- 
wych, zwłaszcza, że pod ręką nie miałem dat 
i liczb, na których mógłbym się niezbicie 
oprzeć; przeto też o 20-dniowej zwłoce w o- 
desłaniu pisma e. k. Starostwa do magistratu 
m. Lwowa wcale nie mówiłem. W tym kon- 
kreinym wypadku zaszła zwłoka, jak spraw- 
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dzono z aktów Starostwa, niecałych 48 godzin, 
a nie 20 dni. Wspólne porozumienie obu tych 
władz administracyjnych i wspólna praca ce- 
lem przyniesienia prawdziwycb usług społe- 
czeństwu, tak ciężko obecnie nękanemu choro- 
bami zakaźnemi, jest dobrze zrozumianem ha- 
słem i tak też pojmując me zadanie, wstąpiłem 
w grono członków Rady sanitarnej miejskiej, 
a dla pracy na tem polu nie chcę szczędzić ni 
trudu, ni czasu. 
Dr. Ferdynand  Obtułowicz, 
c. k. starszy lekarz powiatowy przy c. k. Sta- 
rostwie we Lwowie. 


— Przeniesienie zwłok hetmana Żół- 
kiewskiego. Wydział Koła literacko-artysty- 
cznego, Towarzystwo strzelecki i „Gwiazda” 
lwowska wezwały swoich członków do wzięcia 
jak najliczniejszego udziału w uroczystości. 


— Jubileusz ks. Arcybiskupa war- 
szawskiego. W niedzielę obchodził Arcybiskup 
warszawski, ks. Wincenty Chościak-Popiel, dwu- 
dziestopięciolecie rządów swoich na stolicy ar- 
cybiskupiej. Dostojnemu arcypasterzowi składali 
Życzenia: duchowieństwo i wierni wszystkich 
stanów. 

W kościele archikatedralnym odbyło się 
solenne nabożeństwo, które celebrował metropo- 
lita ks. Wnukowski. Z ambony przemawiał ks. ka- 
nonik Chełmieki, który przedstawił obraz 25- 
letniej pracy arcypasterskiej jubilata. 

Po skończeniu nabożeństwa, ks. Kazimierz 
Ruszkiewicz, biskup-snfragan warszawski, wraz 
z przybyłymi dostojnikami kapituły metropoli- 
talnej złożył areypasterzowi życzenia w imieniu 
duchowieństwa. Następnie złożyli adresy i ży- 
czenia: komitet jubileuszowy, oraz delegacye 
korporacyj warszawskich. 


— Szkoła muzyczna Szezycińskiej i 
Kasparkówny, zostająca pod  artystycznem 
kierownictwem prof. Jerzego Lalewicza, ogła- 
szą trzy miejsca wołne, dla wybitnie utalento- 
wanych uczniów i uczenie, w klasach: fortepiano- 
wych i skrzypcowych. 

Zgłoszenia uprasza się nadsyłać najpó- 
źniej do dnia 27 b. m. pod adresem ul. Tea- 
tralna 1. 1. 

— Kurs z geometryi wykreślnej i 
rysunków odręcznych. Staraniem Towarzy- 
stwa wzajemnej pomocy studentów Politechniki 
odbędzie się dla maturzystów, którzy ukończyli 
gimnazyum, a chea wstąpić na Politechnikę, 
kurs przygotowawczy z geometryi wykreślnej i 
rysunków odręcznych. Kurs ten rozpocznie się 
1 października b. r. Zgłoszenia przyjmuje ko- 
misya wakacyjna „Wzajemnej Pomocy* w lo- 
kalu Towarzystwa przy ul. Zofii Chrzanowskiej, 
k iik 

— W kole muzyeznem (ul. Jagielloń- 
ska 7) odbędzie się d. 25 b. mu. wieczór (zwy- 
czajny) Griegowski. Odczyt wygłosi p. £. Wal- 
ter. W części muzycznej wystąpią pna J. Illja- 
siewiczówna i pni Łusakowska (fortepian), oraz 
p. Menasches (skrzypce). 

Program obejmuje koncert fort. a moll, 
oraz sonatę skrzypcową F dur. 

Członkowie mają wstęp wolny, goście 
płacą 60 hal. Początek o godz. pół do 8 wie- 
CZOTEM. 

— Nowa składniea pocztowa. Z dniem 
1 października b. r. zaprowadza dyrekcya poczt 
i telegrafów w miejscowości Bonów, należącej 
do okręgu doręczeń urzędu pocztowego w Ja- 
worowie, składnicę pocztową ze zwykłym za- 
kresem czynności. 


— Nowa stacya telegrafu. Z dniem 
26 b. m. otwarta zostanie przy urzędzie po- 
cztowym w Wysuczce (powiat Borszczów) sta- 
cya telegraficzna z ograniczoną służbą dzienną, 

— Ślub. Dnis 26 września b. r. odbę- 
dzie się w kościele 00. Bernardynów, o godzinie 
7 wieczorem ślub p. Michała Polaskiego z panną 
Maryą Skorupka Padlewską. 

— Pogrzeb Ś. p. Antoniego Pawluszkie- 
wicza, posła do Rady państwa i burmistrza m. 
Suchy, odbył się w niedzielę o godzinie 4 po 
południu w Suchy. W orszaku pogrzebowym 
oprócz tłumu ludności, członków Rady powia- 
towej i Rady miejskiej, wzięli udział reprezen- 
tanci Koła polskiego pp. Petelenz, Buzek, Rze- 
szódko, Łuszczkiewicz i Dobija. Od Prezesa 
Koła polskiego dr. Głąbińskiego i od Prezy- 
denta Izby Weiskirchuera nadeszły do rodziny 
telegramy kondolenc,jne. Wśród wieńców znaj- 
dował się wieniec od Koła polskiego z napi- 
sem: „Zaenemu koledze — Koło polskie". Or- 
szak pogrzebowy prowadził prałat ks. dr. Ko- 
łodziej. Przed domem imieniem Rady miejskiej 
przemówił p. Świerko, a imieniem Koła pol- 
skiego poseł dr. Petelenz, na ementarzu zaś ks. 
dr. Kołodziej. 


A Zgubiono: złoty zegarek z łańcusz- 
kiem wartości 160 kor. 

A Nieszezęśliwy wypadek zdarzył się 
wczoraj w realności przy ul. Kubasiewicza l. 5. 
Zarządca mieszczącego się w tej realności skła- 
du drzewa, Aleksander Majsarek, oglądając ma- 
szynę do rżnięcia drzewa, włożył tak nieostro- 
żnie prawą rękę pod piłę, iż taucięła mu ezte- 
ry palce. Pogotowie Towarzystwa ratunkowego 
udzieliło mu pierwszej pomocy. 

A Do szpitala powszechnego odsta- 
wiło wczoraj pogotowie Towarzystwa ratunko- 
wego zarobnicę Maryę Pyziową, którą własny 


pies ugryzł tak silnie w dolną wargę, iż cała 
warga została w zębach złośliwego psa. 

A Do Zakładu obłąkanych w Kul- 
parkowie odstawiła wczoraj policya niebez- 
piecznego waryata, 14-letniego Iwana Szczyko- 
lowa, przeciw któremu tutejszy sąd krajowy 
karny zastanowił śledztwo o zbrodnię podpa- 
lenia z powodu uznania go umysłowo chorym. 

A Umysłowo chorego mężczyznę, 
awanturującego się wczoraj w ulicy Sykstu- 
skiej, oddała policya w opiekę komisaryatowi 
II. dzielnicy. 

A Nieostrożna jazda. Woźnica Jacek 
Czepil, jadąc wczoraj szybko ulicą Słoneczna, 
najechał na żonę dorożkarza Nuche Witima- 
nową, powalił ją na ziemię, przyczem Wiitma- 
nowa dostawszy się pod koła wozu, odniosła 
znaczne obrażenia na lewej nodze i ręce. 


A Morderstwo w hotelu. W hotelu 
trzeciorzędnym „pod złotym lwem“ przy ulicy 
Furmańskiej 1. 3 zamordował dziś około pół- 
nocy plutonowy 15 p. p. Jan Podhorczyński, 
rodem z Kobyłowłok, powiatu trembowelskiego, 
swoją kochankę, 20-letnią dziewczynę lekkich 
obyczajów, Maryę Ordyńcównę, ugodziwszy ją 
bagnetem w samo serce. 

O krwawym tym dramacie donoszą na- 
stępujące bliższe szczegóły: 

Pierwszym, który spostrzegł zbrodnię, był 
służący hotelowy Jan Swoboda. Usłyszawszy 
w kilka minut po zajęciu przez Podhorczyń- 
skiego i jego towarzyszkę pokoju gościnnego, 
jakieś dobywające się ztamtąd jęki, udał się 
tam niezwłocznie. Przed drzwiami kręcił się 
bezradnie po korytarzu Podhorczyński, w po- 
koju zaś stała Ordyńcowna i jęcząc przyciskała 
ręką lewą pierś, z której spływała obficie 
krew. 

Podhorczyński spostrzegłszy Swobodę, za- 
pytał go spokojnym głosem o schody, poczem 
szybko zbiegł po nich. W tej chwili Ordyńcó- 
wna padła na ziemię i wyzionęła ducha. 

Swoboda widząc to, narobił hałasu i wy- 
biegł na ulicę, chcąc przytrzymać mordercę, 
Równocześnie kilku przechodniów puściło się 
za Podhorczyńskim w pogoń. 

Morderca ścigany przez służbę hotelową, 
uciekał w kierunku kawiarni „Muzeum“. Tuż 
pod kawiaruią upadł na ziemię. Rzucono się 
na niego. Wtedy zbrodniarz dobył skrwawiony 
bagnet, a korzystając z popłochu, zerwał się 
do dalszej ucieczki, i wyprzedzając ścigających 
go, wpadł na Wały Hetmańskie, gdzie ukrył 
się w krzakach za budką tramwayową. Spo- 
strzeżono go jednak, a nadeszli w tej chwili 
policyanci aresztowali go i odstawili na inspek- 
cyę policji. 

Badany na policyi, prócz słowa „zamor- 
dowałem*, nie chciał Podhorczyński złożyć ża- 
dnych zeznań, które mogłyby wyjaśnić przy- 
czynę dokonanej przez niego zbrodni. 

Zwłoki Ordyńcównej po spisaniu proto- 
kołu przez komisyę sanitarno-policyjna, odsta- 
wił komisaryat II. dzielnicy do kostnicy Za- 
kładu medycyny sądowej. 

Mordercę oddano w ręce władz wojsko- 
wych. 

W toku dalszych dochodzeń, przeprowa- 
dzonych przez policyę, stwierdzono tylko, że 
Ordyńcówna przed przybyciem do hotelu bawi- 
ła cały wieczór w towarzystwie Podhorczyń- 
skiego, zapijając się w dwu pobliskich szyn- 
kach. W jednym z szynków miało przyjść mię- 
dzy obojgiem do kłótni o zapłatę rachunku za 
wypite trunki. 


A Pożar. W domu przy ulicy Boimów 
l. 10 zapaliły się dziś nad ranem schody na 
II. piętrze, Wezwana straż pożarna ugasiła 
wkrótce pożar. Szkoda jest nieznaczna. 

Ogień miała wzniecić służąca jednego z 
lokatorów pozostawiwszy w sieniach skrzynkę 
z żarzącymi węglami. 

A Kronika polieyjna. Za kradzież 
palia na szkodę p. Z. Warchałowskiego, are- 
sztowała wczoraj policya notowanego złodzieja, 
Btanisława Kulmatyckiego. 

Na strych realności przy ulicy św. Zofii 
l. 11 e) dostali się wczoraj złodzieje i skradli 
na szkodę jednego z tamtejszych lokatorów fu- 
tro bobrowe, damskie kangurowe i kilka dro- 
biazgów, łącznej wartości 700 koron. 

Policya aresztowała dziś rano Jana Ul- 
mana i jego kochankę Zofię Pelzównę, którzy 
napadłszy ubiegłej nocy na powracających do 
domu majstra kowalskiego Teofila Domaradz- 
kiego i jego kolegę Antoniego Wareckiego, zra- 
nili pierwszego dość znacznie w głowę. 

4% Zmarli we Lwowie: Edward Kruh, 
b. dyrektor młyna parowego „Marya Helena*, 
jeden z najlepszych znawców przemysłu kra- 
jowego; Stanisław Wuffka, emer. towarzysz 
sztuki drukarskiej, w 83 r. życia; Bronisław 
Lipiński, lustrator domen i lasów, w 49 r. 
życia. 

W Krakowie, Ignacy Marek, weteran z r. 
1863/4. 

W Tarnopolu, Jan Zakrzewski, emer. na- 
czelnik budowuictwa miejskiego, w 79 r. życia. 


— Wystawę przemysłową w Pradze 
zwiedziło do wezoraj przeszło dwa miliony 
osób. 

— ŻZasypani lawiną. Z Insbruku dono- 
szą: Dziesięcioro dzieci, które urządziły onegdaj 
wycieczkę na t. zw. Joch-Alpe, zostało zasypa” 
nych lawiną i zginęło w śniegu. 


— Dżuma. Stan zdrowia drugiego majt- 
ka, chorego na dżumę, znajdującego się w szpi- 
talu infekcyjnym w Tryeście, pogorszył się. Z 
innych osób, znajdujących się pod obserwacyą, 
nikt nie zachorował. 

— OQhydny mord w Łukawiey. Ma- 
jętny gospodarz w Eukawiey (pow. Czerniow- 
ee) niejaki Grzegorz Aneseu, miał matkę, któ- 
ra posiadała przeszło 20 morgów grunin. Ane- 
scu usiłował namówić matkę, ażeby majątek 
jemu odstąpiła i ażeby sama sprowadziła się 
do niego. Ale staruszka, która z synową zgo- 
dzić się nie mogła, odmawiała stanowczo ży- 
czeniom syna. Anescu jednak postanowił bądź 
co bądź zagarnąć majątek matki i wówczas w 
głowie jego zaświtał piekielny zamiar zamor- 
dowania jej. Doradcy się znaleźli, jego żona 
i szwagier Mikołaj Pawliuk, którzy zamiar ten 
pochwalili. Jednak żadne z nich nie miało od- 
wagi morderstwa dokonać, wynajęli więc zna- 
nego zabijakę i opryszka z tej samej wsi, Iwa- 
na Zamę i ten za 100 koron i pół t. zw. 
„falczy* pola zgodził się starą Anescową zgła- 
dzić ze świata. 

W dniu 11 b. m. Grzegorz Anesen po- 
słał swego 14 letniego syna do Zamy, z uwia- 
domieniem, że staruszka sama poszła na swe 
pole pod Mołodiją. Zama przybył dv niego i 
zażądał jednej korony na wódkę, by wypić na 
odwagę. W polu zastał rzeczywiście Anescową, 
ale ponieważ opodal pracowali ludzie, nie mógł 
dokonać morderstwa. Przybliżył się do niej, po- 
częstował ją wódką i w trakcie rozmowy do- 
wiedział się, że Anescowa na drugi dzień rano 
udaje się pieszo do sądu, czy do adwokata w 
Czerniowcach. Zbrodniarz postauowił wyzyskać 
te sposobność, wybrał się więc nazajntrz wcze- 
śnie w pole, a ujrzawszy idącą staruszkę, ude- 
rzył ją kilkakroć potężnym kołem po głowie 
i będące pewny, że ją zabił, umknął z powro- 
tem do wsi. Anescowa oblana krwią upadła na 
ziemię i tu w jaką godzinę po wypadku zna- 
lazł ją pewien włościanin, który natychmiast 
zawiadomił o tem posterunek żandarmeryi w 
Cnrynie. Zandarmerya poleciła przewiezienie 

„staruszki do szpitala w Czerniowcach, jednak 
stan nieszczęśliwej jest beznadziejny. 

Komendant posterunku żandarmeryi Po- 
koj, idąc po nitce do kłębka, aresztował najpierw 
Iwana Zamę, który z całym cynizmem przyznał 
się do winy i wydał swoich wspólników. Wsku- 
tek tego uwięziono Grzegorza Aneseu, jego %40- 
nę, ich 14-letniego syna i Mikołaja Pawliuka 
i odsiawiono ich do więzienia sądu krajowego 
w Czerniowcach. 


— Bunt chłopów. Z Warażdynu dono- 
szą do pism budapeszteńskich, że we wsi Lu- 
biczyce wybuchł bunt chłopski z powodu sporu 
granieznego z dworem. Musiano zarekwirować 
Żandarmeryc, która, atakowana przez chłopów, 
zrobiła użytek z broni palnej. Kilkunastu chło- 
pów ma być ciężko rannych. 

— Napad na dwór. O kilkadziesiąt 
wiorst od Homla, w gubernii czernichowskiej, 
jak donoszą pisma warszawskie, dokonano zu- 
chwałego napadu na dom państwa Aleksan- 
drostwa Lisowskich, obywatelstwa ziemskich. 
Dwudziestu bandytów, uzbrojonych w brownin- 
gi, zjawiło się tam z nienacka, właśnie w tym 
czasie, kiedy urządzono w mieszkaniu ołtarz 
na przybycie księdza Światopełk-Mirskiego, ma- 
jącego nazajutrz odprawić Mszę św. Bandyci, 
oświadczywszy, że są socyalistami, pod groźbą 
śmierci, nie pozwolili nikomu wzywać pomocy, 
następnie pozabierali pieniądze, oraz koszto- 
wności gospodarzy i przybyłych gości, kazali 
obecnym napić się z nimi, poczem umknęli 
śpiesznie na zabranych ze stajni koniach i w 
powozach. Dotychczas nie zdołano ich ująć. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Z Bełza piszą nam: Jubileusz 50- 
letni Ojca św. obchodzono w Bełzie uroczyście, 
W kościele parafialnym odbyło się solenne na- 
bożeństwo, po którem z okazyi jnbileuszu ka- 
płaństwa Ojca św., oraz budowy kościółka na 
Zameczku w miejsce kapliczki, w której mie- 
ścił się przez 500 lat eudowuy obraz Matki 
Boskiej, umieszczony obecnie na Jasnej Górze 
w Oząstochowie, wygłosił do zebranych tłumnie 
pobożnych przed kościołem farnym piękną prze- 
mową naczelnik tutejszego sądn radca Henryk 
Goralski. 


W przemowie tej skreślił mowca życio- 
rys dokładny Ojea św., mówił o stosunku Pa- 
picża Piusa X. do Polaków, opisał dzieje cu- 
downego obrazu Matki Boskiej i w gorących 
słowach wezwał obeenych do czci ciągłej i go- 
rącej miłości dla naszej Królowej. 

Po nabożeństwie zgromadziła się licznie 
inteligencya u miejscowego proboszcza, ks. pra- 
łata Marcelego Chmury, aby oddać hołd za- 
cnemu kapłanowi, który ustawicznie dba o do- 
bro parafian i kościoła i z własnych fundu- 
szów pobudował liczne kapliczki i kościółki, 
a obecnie przeważnie z własnych oszczędności 
stawia nowy kościół na Zameczku ku ezci cu- 
downej Matki Bożej z Częstochowy. 

$ Śmiertelny wypadek. W miaste- 
czku Niżniowie zdarzył się dnia 17 b. m. wy- 
padek, który wstrząsnął jego mieszkańcami. 
Oto 33 letni malarz dekoracyjny ze Stanisławo- 


wa Antoni Jurkiewiez, który malował tamtejszy 
kościółek, spadł wskutek własnej nieostrożno- 
ści z rusztowania tak nieszezęśliwie, że po trzech 
godzinach, wskutek odniesionych obrażeń, zmarł. 
Powodem było pęknięcie czaszki. Zmarły po- 
zostawił żonę i troje nieletnich dzieci. 

$ Śmierć dwojga dzieci w pło- 
mieniach. Straszny wypadek — jak dono- 
szą z Tarnopola — zdarzył się w ubiegły pią- 
tek po południu w Baworowie. Zarobnik tam- 
tejszy Franciszek Michalski, udając się wraz z 
żoną na robotę, pozostawił w domu bez opieki 
dwoje dzieci, 6-letniego Michała i 4-letnią Jó- 
zefę. Po odejściu rodziców dzieci wylazły na 
przypiecek, gdzie leżały wiązki przędziwa, któ- 
re z niewiademej przyczyny zapaliły się. 
W płomieniach i dymie znaleźli śmierć oboje. 


OOOO OOO 


* Słynny skrzypek Pablo Sara- 
sate, zmarł wczoraj nagle w Biarritz. 

Zmarły liczył lat 64. Z pochodzenia Hi- 
szpan, był synem wyższego oficera i urodził 
się w Pampelunie 10 marca 1844 r. Wykształ- 
cenie mnzyczne odebrał w konserwatoryum pa- 
ryskiem, gdzie równieź uczył się gry na skrzyp- 
each pod kierunkiem Alarda. W r. 1857 otrzy- 
mał pierwszą nagrodę za grę skrzypcową. Po 
ukończeniu studyów, wybrał się w podróż po 
Europie z koncertami, które rozsławiły jego 
nazwisko. Występował także wielokrotnie w 
Ameryce. W ostatnich czasach, z powodu po- 
deszłego wieku, występował już rzadziej, ale 
zawsze podziwiany jako mistrz pierwszorzędny. 
Przed kilku laty koncertował we Lwowie. Pra- 
cował także Sarasate na polu kompozycyi i 
ogłosił szereg utworów muzycznych, utrzyma- 
nych przeważnie w lekkim stylu. Pozostawił 
córkę, która cieszy się w Hiszpanii wielkiem 
uznaniem jako powieściopisarka. 

* Defraudacye duńskiego mini- 
stra Albertiego. Z Kopenhagi donoszą: Sę- 
dzia śledczy po zbadaniu papierów Albertiego 
przekonał się, że Alberti na giełdzie londyń- 
skiej od roku 1891 do września roku 1907 po- 
niósł na spekulacyach stratę na przeszło 6 mi- 
lionów koron. Alberti potwierdził słuszność tego 
przypuszczenia. 

* Milioner spólnikiem rewolu- 
cyonistów: W Petersburgu aresztowano one- 
gdaj znanego milionera Reszkowa, ponieważ 
dom swój oddał rewolucyonistom do rozporzą- 
dzenia na odbywanie zgromadzeń spiskowych. 

* Dreyfus — dyrektorem polieyi. 
Corriere d Italia otrzymała od swojego kores- 
pondenta w Monaco następującą depeszę: „Do- 
wiaduję się z dobrze poinformowanego źródła, 
że Alfred Dreyfus zamianowany zostanie wkrótce 
przez księcia Alberta generalnym dyrektorem 
policyi księstwa Monako“. 

* Największy okręt wojenny. 
Równocześnie z angielskim okrętem wojennym 
„St. Vincent", zestał spuszezony na wody brazy- 
lijskie okręt wojenny „Minas Geraes*. Okręt 
ten jest większy od okrętu „St. Vincent“, a zara- 
zem największym okrętem wojennym na świe- 
cie, Długości ma on 500 stóp, a 30 szeroko- 
ści; pojemność jego wynosi 20.000 tonn, a 
szybkość 21 węzłów na godzinę. Pancerz sta- 
łowy ma grubości 9 cali. 


Natalki litoracko-artystyozne 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś, we wtorek, „Bal maskowy“, opera w 5 
aktach Verdiego, występ gościnny Janiny Ko- 
rolewicz-Waydowej i występ Tadeusza £o- 
wczyńskiego. 

We środę, po raz trzeci „Samson*, sztu- 
ka w 4 aktach Henryka Bernsteina. 

We czwartek, „Tosca“, opera w 8 aktach 
Pucciniego; występ Ireny Bohuss i Tadeusza 
Łowczyńskiego. 

W piątek, po raz czwarty „Samson“, 
sztuka w 4 aktach Henr. Bernsteina. 

W sobotę po południu dla młodzieży szkol- 
nej, „Świętoszek*, komedya w 5 aktach Mo- 
liera. 

W sobotę, o godz. pół do & wieczorem 
po raz drugi w bieżącym sezonie „Aida“, ope- 
ra w 4 aktach Verdiego; występ Janiny Ko- 
rołewicz- Waydowej, Heleny Oleskiej i Czesława 
Muszyńskiego. 

W niedzielę, o godz. pół do 4 po połu- 
dniu „Mąż z grzeczności“, komedya w 3 aktach 
Ad. Abrahamowicza i Ryszarda Ruszkow- 
skiego. 

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz drugi w bieżącym sezonie „Cyganerya*, 
opera w 4 aktach Pucciniego; występ Ireny 
Bohuss i Tad. d4uowczyńskiego. 

W poniedziałek, po raz pierwszy (nowość) 
„2 X 2 = 5“, satyra w 4 aktach Gustawa 
Wieda. 


Szkarlatyna. 


Stan szkarlatyny we Lwowie z dnia 
22 września: 


myślańskim: Przemyślany, bursztyn, Demia- 
nów; w rudeckim: Rudki, Chiszewiee, Pod- 
zwierzyniec, Ozajkowiee; w śniatyńskim: Zału- 
cze, Belełuja: w sokalskim: Przewodów i Roż- 
dźałów ; w starosamborskim: Felsztyn; w strzy- 
żowskim: Wysoka, Godowa; w tarnopolskim: 


| W tem l Nastasów, Łuczka, Ładyczyn; w trembowel- 
82] śla = |. „| | sklm: Mogielnica, Wierzbowiec, Słobódka ja- 
JE w A 2 | 8 | & S] |nowska, Laskowce; w zbaraskim; Czernicho- 
“fa S B | sl | wee, Łabianki wyżne i niżne, oraz w żółkie- 
T” 2 A BETI wskim: Żółkiew, Turynka, Batiatyeze, Kulików 
| i i Doroszów wielki. 
Stan z dnia 20 W innych krajach Monarchii wy- 
września 1908 | 308] 282| 14) 216] S7Ą | stepuje płonica również silnie, epidemie są w 
dolnej Austryi, w Salzburgu, w Styryi, Karyn- 
tyi, Krainie, Pobrzeżu, w Ozechach (w 18 po- 
Przybyło d. 21 wiatach 22 gmin), na Morawach, na Szląsku i 
września 1908 | 10] 10 — 8, 2j | na Bukowinie. 
Razem 318] 292, 21| 224| 89 Se j m. 
Wyzdrowiało | 9] — OE al = (5 posiedzenie I. sesyt IX. peryodu). 
| s Lwów, dnia 22 września. 
| | Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
Umarło E = |) = | = | 7 ||JE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. Ba- 
. deni o godzinie 1025 przed południem, 
zawiadamiając Izbę o ukonstytuowaniu się 
Razem ubyło He 2] e 9 — | | reszty komisyj sejmowych. 
4 e Z kolei odczytali sekretarze wniesione 
petycye, wnioski i interpelacye. 
Pozostaje w le- Wnioski: 
GÓR 00 304l 283| 21| 215 so PGfeleckiego i tow. z wora 
Rządu, aby z najbliższym rokiem szkolnym 
= założył w Ozortkowie średnią szkołę nowe- 
Nowo zgłoszeni chorzy — w wie-| pg typu. 


ku lat 4, 5, 7, oraz 12 i 17 — pochodzą: w 
okr. sanit. I. z ul.: Schodowej, w okr. sanit. 
II. z ul. Gliniańskiej, w okr. sanit. VI. z ul. 
Grodeckiej, Berka, Bernsteina i Słonecznej, w 
okr. sanit., VII. z ul. Ormiańskiej, Wałowej i 
Rynku. 

Wśród wykazanych za dzień wczorajszy 
wyzdrowieńców znajduje się dwoje chorych, któ- 
rzy byli na inną chorobę chorzy, a tylko z po- 
wodu fałszywej, na początku choroby posta- 
wionej dyagnozy, musieli wejść w rubrykę cho- 
rych na płonicę. Takich niewłaściwie liczonych 
zrazu jako płonicznych, było w czasie epidemii 
wiele; statystyka przedstawia się wskutek tego 
groźniej i jest niezupełnie dokładna, zyskuje 
natomiast bezpieczeństwo, gdyż w każdym wy- 
padku zgłoszenia płonicy, czy to stwierdzonej, 
czy też tylko domniemanej, rozciąga się: kon- 
trolę i stosuje środki izolacyjne i dezynfek- 
cyjne. 

W Zakładzie wychowawezym im. 
śp. dr. J. Torosiewicza był młody chłopak do 
posługi. Wczoraj zachorował wśród podejrza- 
nych objawów. Lekarz epidemiczny stwierdził 
szkarlatynę. Chorego przewieziono natychmiast do 
szpitala, w mieszkaniu jego przeprowadzono de- 
zynfekcyę, a nadto zarządzono zbadanie stanu zdro- 
wia wszystkiej młodzieży, mieszkającej w owym 
internacie. Zakład im. Torosiewicza utrzymuje 
około ezterdziestu chłopeów, uczęszezających do 
rozmaitych szkół. 

Ciężka walka z epidemią szkar- 
latyny we Lwowie byłaby nietrudną wobec 
ofiarności gminy, która nie szczędzi środ- 
ków na wszelkie środki antiepidemiezne. Praca 
lekarzy epidemicznych jest nacechowana pra- 
wdziwem oddaniem się powierzonym im obo- 
wiązkom. Fatalnem natomiast jest lekceważenie 
niebezpieczeństwa tej bardzo złośliwej i łatwo 
zakaźnej choroby — u samej publiczności. Rodziny 
inteligentne słuchają skrupulatnie wszelkich rad 
lekarskich i tych, jakie prasa codzienna bądź 
ze źródeł fachowych własnych, bądź z „Ko- 
respondencyi ratuszowej” obficie pu- 
bliezności podaje. Lecz sfery nieinteligentne 
dworują wprost z najprostszych rad i najży- 
ezliwszych ostrzeżeń. Tak np. wczoraj lekarz 
epidemiczny zastał u krawca w ul. Wałowej, 
w jego pracowni, dziecko w całej pełni choro- 
by, z gęstą wysypką, stojące tuż obok ojca, za- 
jętego pracą zawodową. Dziecko w takiem sta- 
dyum choroby powinno przedewszystkieim leżeć 
w łóżku. Następnie przebywanie w pracowni, 
wśród ludzi, którzy stykają się z odbiorcami i 
wśród materyj sukiennych, które łatwo przyj- 
mują zarazek, jest rzeczą tak niebezpieczną, że 
zdumiewa, jak przemysłowiee wielkomiejski 
mógł zdobyć się na podobną nieprzezorność. 
Naturalnie, że fizykat zażądał natychmia- 
stowego zamknięcia tej pracowni. 

Płonica w kraju i zagranicą. 
Oesterr. Samitdtswesen z 17 b. m. podaje stan 
epidemii płoniey od 50 sierpnia do 5 wrze- 
śnia w 80 powiatach i 68 gminach (w poprze- 
dnim tygodniu była epidemia w 25 powiatach 
a 51 gminach), a mianowicie: a) miasta wię- 
ksze; Lwów, Kraków, Brody, Jarosław, Rzeszów, 
Tarnopol, Tarnów, Złoczów; b) gminy mniejsze: 
Chodorów pow Bóbrka; w brzeskim: Filipowice, 
Stróże, Olszowa; w brzozowskim: Izdebki; w bu- 
czaekim: Barysz i Monasterzyska; w dobromilskim: 
Leszczawa górna; w drohobyckim: Rychciee, 
w jarosławskim: Więkisz nowy i Tuchla; w 
kamioneckim : Wierzbiany, Busk, Stojanów, Ta- 
danie; w kosowskim: Kosów, Kobaki, Kuty i 

tare Kuty; w lwowskim: Zniesienie, Koziel- 
niki, Zimnawódka i Brzuchowice; w mieleckim: 
Przecław; w nowotarskim: Sromowce wyżne; 
w przemyskim: Popowice i Trojczyce; w prze- 


P. Merunowieza i tow. w sprawie 
podjęcia ponownych usilnych starań u Rzą- 
du o oddanie salin galicyjskich w zarząd, 
lub dzierżawę kraju — i drugi wniosek w 
sprawie ponowienia uchwały Sejmu z 15 
września 1907 r. o zawarcie umowy kraju 
z Rządem celem objęcia w zarząd kraju, lub 
wydzierżawienia galicyjskich dóbr państwo- 
wych i funduszowych. 

P. Witosa i tow. z żądaniem dostar- 
czania ludności doborowej soli kuchennej i 
usunięcia nadużyć handlarzy, którzy nie 
przestrzegają ceny 20 n. za topkę. 

P. Wasunga i tow. w sprawie dwu- 
typowych seminaryów nauczycielskich, Wnio- 
skodawca domaga się wycofania odesłanego 
już do Ministerstwa oświaty projektu statulu 
tych seminaryów, opracowanego przez kraj. 
Radę szkolną, wzywa Radę szkolną do ogło- 
szenia tego projektu i zwołania w tej spra- 
wie krajowej ankiety. 

P. Michałowskiego i tow. z we- 
zwaniem Rządu do przyspieszenia sprawy 
budowy domów dla gimnazyów polskiego i 
ruskiego w Tarnopolu. 

P. Bednarskiego i tow. w sprawie 
budowy kolei z Nowego Targu przez Kro- 
ścienko do Nowego Sącza. 

P. Kurowea i tow. w sprawie we- 
zwania Rządu do przyspieszenia regulacji 
Łomnicy i jej dopływów Łukwi i Siwki, 

P. ks. Senyka i tow. w przedmiocie 
zbudowania z funduszów krajowych mostu 
na Dniestrze między Demenką naddniestrzań- 
ską a Rozdołem. 

P. Ilańczakowskiego i tow. o zbu- 
dowanie przez kraj mostu na Stryju między 
Borynią a Jabłonowem, oraz uznanie drogi 
gminnej I. kl. prowadzącej od gościńca Sam- 
bor-Użok przez Borynię, Komarniki, do gra- 
nicy stryjskiego powiatu — za drogę kra- 
jową. 

P. Kurowca i tow. z wezwaniem do 
Rządu o założenie w Kałuszu niższej szkoły 
górniczej, oraz o ukrajowienie drogi z Kału- 
sza przez Dołhę wojniłowską do Żurawna. 

P. Winniezuka i tow. w sprawie 
rozdawania solanki dla bydła między wło- 
ścian powiatu stanisławowskiego. Wniosko- 
dawca domaga się uchwały Sejmu, aby chło- 
pom wolno było czerpać surowieę z najbliż- 
szych żup w Staruni, lub w Żabiu. 

P. Kędziora i tow. z nowelą do 
ustawy z d. 24 kwietnia 1894, zmieniającą 
przepisy tej ustawy o kosztach zakładania i 
utrzymania szkół ludowych. 

Interpelacye do komisarza rządo- 
wego: 

P. Antoniego Starucha i tow. w 
sprawie naruszenia praw języka ruskiego w 
sądach. 

P. Tymoteusza Starucha i tow. z 
zażaleniem na ,nieporządki na galicyjskich 
pocztach i nieposzanowanie ruskiego języka 
przez pocztowych „funkcyonaryuszów - szowi- 
nistów“; w sprawie obsadzenia posad w 
szkole ludowej w Słobodzie złotej dwoma 
nauczycielkami nie władającemi należycie 
językiem ruskim. 

P. K ędziora i tow. w sprawie utwo- 
rzenia w Mielcu sądu obwodowego dla prze- 
strzeni kraju między Wisłą a Sanem. 

P. Sękowskiego i tow. w tej samej 
sprawie. 

Nastąpiło uzasadnienie wniosków na- 
głych. 

P. dr. Oleśnieki uzasadniał wniosek 
o zapomogę dla nawiedzonej przez powódź 
gminy Wierczany, powiatu stryjskiego. 


P. Sodomora wniosek, żądający we- 
zwania Rządu do udzielenia gminom podha- 
jeckiego powiatu pięciu wagonów soli dla 
bydła celem poprawy paszy. 

P. Staruch Tymotensz uzasadniał dwa 
wnioski, jeden swój i drugi w zastępstwie 
swego brata p. Antoniego Starucha. W pierw- 
szym wniosku swoim żądał udzielenia zapo- 
mogi dla dwunastu pogorzeleów gminy Ko- 
niuchy, powiatu brzeżańskiego, którym pożar 
dnia 17 maja b. r. wyrządził szkodę na Su- 
mę 43.500 kor. W drugim wniosku domagał 
się p. Staruch, aby Sejm dał mieszkańcom 
powiatu liskiego pół miliona koron tytułem 
bezprocentowej pożyczki na 10 lat, dwieście 
czterdzieści wagonów nasienia, paszy i soli, 
postarał się o opusty podatkowe, wstrzyma- 
nie egzekucyi, zniżek taryfowych i dostar- 
ezenie kainitu. 

Po uchwaleniu nagłości, wnioski same 
przekazał Sejm komisyi budżetowej. 

Z porządku dziennego nastąpiło uzasa- 
dnianie wniosków, zgłoszonych na poprze- 
dnich posiedzeniach. , 

P. Kiweluk uzasadniając wniosek o 
zmianę $ 14 i 15 ustawy krajowej z 15 li- 
stopada 1874 Nr. 65, normującej sprawę szu- 
paśnictwa, domagał się, by koszta urządzenia 
i utrzymania stacyj szupasowych jak wogóle 
wszystkich wydatków, o których wspomina 
$ 14 ustawy z 27 lipca 1871 Nr. 98 Dz. u. p. 
poniesione przez gminę będącą stacyą szupa- 
sową, zwracał tej gminie fundusz krajowy. 
Wydatki zaś wyszczególnione w $ 15 powo- 
łanej ustawy, a mianowicie: wydatki na re- 
wizyę lekarską, wyżywienie, oczyszczenie I 
odzież szupaśników, na ich transport jak ró- 
wnież na wypadek potrzeby zasiłku dla tych, 
którzy otrzymują przymusowe pasporty, ma 
być obowiązany fundusz krajowy zwracać tak- 
że i tej gminie, która poniosła te wydatki — 
jakkolwiek nie jest stacyą szupasową. i 

Wniosek przekazała Izba komisyi admi- 
nistracyjnej. 

Następny mowca p. Sodomora do- 
magał się w swym wniosku zaprowadzenia 
przy pociągach osobowych i mieszanych, 
szczególnie w lokalnym obrocie, wozów IV. 
klasy z możliwie najniższemi cenami i z uwol- 
nieniem kart jazdy tą klasą od podatku; ska- 
sowania podatku od kart jazdy trzecią klasą; 
przyznania zniżek ceny jazdy, przysługujących 
dziś urzędnikom państwowym, także urzędni- 
kom autonomicznym, nauczycielom ludowym 
i księżom; przyznania według możności jak 
największego zniżenia ubogiej szkolnej mło- 
dzieży, udającej się do szkół lub wracającej 
ze szkół; zaprowadzenia kart jazdy w języku 
ruskim; zaopatrzenia budynków stacyjnych w 
Galieyi wschodniej, na których jeszcze niema 
ruskich napisów, w napisy ruskie; oraz za- 
rządzenia, iżby odjazd pociągów na stacyach 
wschodnio-galicyjskich i nazwy stacyj również 
wywoływane były w języku ruskim. 

Wniosek odesłał Sejm do komisyi ko- 
lejowej. 

P. Sandulak uzasadniając z kolei 
wniosek w sprawie uwolnienia w drodze usta- 
wodawczej od podatku konsumcyjnego sprze- 
daży mięsa w wypadkach koniecznego za- 
rźnięcia bydła, żądał wezwania Rządu, aby 
przedłożył Radzie państwa projekt noweli do 
ustawy o podatku konsumeyjnym od mięsa, 
na podstawie której mięso z zarzniętego w 
podobnych wypadkach bydlęcia wolne byłoby 
od podatku konsumcyjnego. 

Po odesłaniu wniosku p. Sandulaka do 
Wydziału krajowego jako komisyi, uzasadniał 
p. dr. Oleśnicki wniosek swój w sprawie 
zmiany §§ 11, 18, 15, 42 i 48 krajowej 
ustawy o rybołowstwie z 31 października 1887 
IL 87 10% w se. 

Poddawszy ostrej krytyce niektóre po- 
stanowienia obecnie obowiązującej krajowej 
ustawy o rybołowstwie, a w szczególności ode- 
branie wykonywania prawa rybołowstwa wła- 
ścicielom gruntów nadbrzeżnych i postano- 
wienie, że przy wydzierżawianiu prawa ry- 
bołowstwa decydować ma w pierwszym rzę- 
dzie kwalifikacya osobista oferenta, nie zaś 
wysokość oferty, domagał się mowca odpo- 
wiednich zmian w obecnie obowiązującej 
ustawie. 

Wniosek p. Oleśnickiego przekazał Sejm 
komisyi gospodarstwa krajowego. 

P. dr. Adam we wniosku swym do- 
magał się zmiany postanowień $$ 19 i 37 
statutu krajowego. . 

Według proponowanej przez wniosko- 
dawcę zmiany $ 19, Sejm byłby powołany: 
1. do obradowania i stawiania wniosków: w 
przedmiocie obwieszczonych, powszechnych 
nstaw i urządzeń ze względu na ich szcze- 
gólne oddziaływanie na dobro kraju; w spra- 
wie wydania powszechnych ustaw i zarzą- 
dzeń, których wymagają potrzeby i dobrobyt 
kraju; 2. do czynienia propozycyi we wszyst- 
kich przedmiotach, co do których Rząd wzy- 
wa jego rady; 3. do kontrolowania całej dzia- 
łalności państwowych władz administracyj- 
nych (szkolnych, skarbowych) i ich organów 
za pomocą środków regulaminem sejmowym 
wskazanych, a w szczególności państwowych 
władz administracyjnych, działających w kraju, 
niemniej do pociągania Namiestnika do od- 
powiedzialności za wszelkie naruszenia ustaw. 
Sejm ma przeto prawo interpelowania Na- 


miestnika we wszystkich sprawach, odnoszą- 
cych się do rządowej działalności jego i dzia- 
łalności podwładnych mu organów, badania 
aktów admnistracyjnych państwowych władz 
w kraju, — domagania się od Namiestnika 
wyjaśnień co do wnoszonych petycyj, — mia- 
nowania komisyj, którym ze strony Namiest- 
nika ma być udzielona potrzebna informucya, 
wreszcie wyrażania swego zapatrywania na 
działalność Namiestnika i podwładnych mu 
organów w formie adresów lub rezolucyj. 
Odpowiedzialność Namiestnika wobec Sejmu 
określić ma bliżej osobna ustawa. 

Według proponowanego zaś przez wnio- 
skodawcę $ 37, Namiestnik ałbo też wyzna- 
czeni przezeń komisarze mają prawo jawie- 
nia się w Sejmie i zabierania głosu każdego 
czasu. (iddyby przy rozprawach było potrze- 
bnem lub pożądanem dla udzielania wiado- 
mości i wyjaśnień, delegowanie członków 
władz rządowych, Marszałek krajowy ma 
zwrócić się w tym celu do przełożonych tych 
władz. Sejm ma prawo zażądać obecności 
Namiestnika lub komisarza rządowego przy 
obradach, oraz domagać się od niego wyja- 
śnień. Na interpelacye posłów może Namie- 
stnik lub komisarz rządowy odpowiadać na- 
tychmiast, przyrzec odpowiedzieć na nastę- 
pnem posiedzeniu lub odmówić odpowiedzi z 
podaniem powodów. Posłowie mają również 
prawo żądać otwarcia rozprawy nad odpo- 
wiedzią Namiestnika lub komisarza rządowego. 

Wniosek przekazał Sejm komisyi admi- 
nistracyjnej. 

P. dr. Oleśnieki uzasadniał następ- 
nie wniosek o zmianę statutu krajowego i 
sejinowej ordynacyi wyborczej na zasadzie 
powszechnego prawa głosowania. 

Według projektu statutu krajowego, 
przedłożonego przez wnioskodawcę, Sejm ma 
się składać z 160 posłów, a mianowicie z 12 
wirylistów dotychczasowych i 148 posłów wy- 
bieranych. Z tych ostatnich miasta i miaste- 
czka wybierałyby 37, a poszczególne powiaty 
sądowe lub grupy powiatów sądowych 111 
posłów. Dwu członków Wydziału krajowego 
mieliby wybierać wirylni członkowie Sejmu 
i posłowie wybrani z 37 okręgów wyborczych 
miast i miasteczek, dwu członków posłowie 
wybrani z 111 okręgów wyborczych, złożo- 
nych z powiatów sądowych, lub z grup po- 
wiatów sądowych, dwu innych zaś cały Sejm 
z pomiędzy siebie. 

Według proponowanej przez p. dr. Ole- 
śniekiego ordynacyi wyborczej cała Galicya 
podzieloną byłaby na 140 okręgów. Lwów 
wybierałby sześciu, Kraków czterech, a inne 
okręgi wyborcze po jednym pośle. Czynne 
prawo wyborcze ma mieć każdy własnowolny 
obywatel Państwa, który ukończył 24 rok 
życia. 

Wniosek p. dr. Oleśnickiego przekazała 
Izba komisyi reformy wyborczej, poczem za- 
brał głos p. dr. Korol, celem uzasadnienia 
swego wniosku również w sprawie zmiany 
statutu krajowego i sejmowej ordynacyi wy- 
borczej na zasadzie powszechnego prawa gło- 
sowania. 

Według przedłożonego przez tego wnio- 
skodawcę projektu statutu krajowego, Sejm 
miałby się składać 7z dotychczasowych 12 wi- 
rylistów i ze 168 posłów wybieranych. Człon- 
ków Wydziału krajowego ma być siedmiu, 
wybieranych przez cały Sejm. Czterech człon- 
ków Wydziału krajowego ma należeć do na- 
rodowości polskiej, reszta t. j. trzech do na- 
rodowości ruskiej. 

Projektowana przez wnioskodawcę sej- 
mowa ordynacya wyborcza ustanawia dla wy- 
boru posłów do Sejmu galicyjskiego 158 okrę- 
gów wyborczych. Lwów ma wybierać siedmiu, 
Kraków pięciu, inne zaś okręgi wyborcze po 
jednym pośle. Do wyboru posłów ma być 
uprawniony każdy własnowolny obywatel 
Państwa, który ukończył 24 rok życia. Cała 
sejmowa ordynacya wyborcza projektowana 
przez wnioskodawcę opiera się na zasadach 
ordynacyi wyborczej do Rady państwa. 

Wniosek przekazał Sejm komisyi refor- 
my wyborczej. 

W dalszym ciągu posiedzenia zabrał 
głos p. dr. Tertil i uzasadniał wniosek o 
uchwalenie projektu ustawy o toku instan- 
cyj administracyjnych w Galicyi i o krajo- 
wym Trybunale administracyjnym. 

Wedle tego wniosku, we wszystkich 
sprawach, w których ustawy krajowe prze- 
kazują pewne czynności władzom politycz- 
nym i pozwalają wnosić rekursa przeciw o- 
rzeczeuiom niższych władz administracyjnych 
do władz wyższych, ma być Namiestnietwo 
instancyą ostatnią, od której decyzyi niema 
rekursu do Ministerstwa. 

Dla Galicyi ma być ustanowiony kra- 
jowy Trybunał administracyjny z siedzibą we 
Lwowie. Trybunał ten ma orzekać we wszy- 
stkich wypadkach, w których ktoś czuje się 
naruszonym w swych prawach przez niezgo- 
dne z ustawą ostateczne rozstrzygnięcie lub 
zarządzenie władzy administracyjnej. 

Władzami administracyjnemi, przeciw 
których rozstrzygnieniom lub zarządzeniom 
będzie można wnosić zażalenie do Trybuna- 
łu administracyjnego, są zarówno władze po- 
lityczne, powiatowe, Namiestnietwo, jakoteż 
i organa administracyi autonomicznej krajo- 
wej, powiatowej i gminnej. 


Wniosek przekazała Izba komisyi ad- 
ministraeyjnej. 

Z kolei zabrał głos p. dr. Makuch, a 
uzasadniając swój wniosek w sprawie zmiany 
systemu dwutypowego szkól ludowych, żądał 
wezwania Rządu do jak najrychlejszego prze- 
prowadzenia reorganizacyi planów naukowych 
szkół ludowych w Galiepi w tym kierunku, 
aby różnica typów wyższego lub miejskiego 
i niższego albo wiejskiego, wprowadzona roz- 
porządzeniem gal. Rady szkolnej krajowej z 
r. 1893 na podstawie upoważnienia Minister- 
stwa wyznań i oświaty była zmienioną tak, 
iżby w gminach wiejskich szkoły ludowe trzy- 
klasowe urządzone były w sposób taki, aby 
uczniowie, którzy ukończyli z dobrym po- 
stępem trzecią klasę na wsi bez przeszkód 
i dopełniającego przygotowania mogli być 
przyjmowani do czwartej klasy szkół ludo- 
wych wyższo-klasowych. 

Wniosek przekazała Izba komisyi szkol- 
nej, poezem JE. P. Marszałek krajowy za- 
mknął posiedzenie, naznaczając następne na 
jutro, godzinę 10 rano. 

* * 
x 

W Sejmie utworzył się nowy klub: 
centrum katolicko-narodowe. Nale- 
ży do niego sześciu posłów, a mianowicie: 
dr. Kozłowski (prezes), Julian bar. Brunicki, 
Witold ks. Czartoryski, Marszałkowiez, dr. 
Sobolewski i Wrześniowski. 


OSTATNIA POCZTA, 


* Najj. Pan udzielił Najw. san- 
kcyi uchwalonemu przez galicyjski Sejm 
projektowi ustawy w sprawie utworzenia sa- 
moistnej administracyjnej gminy z Podmana- 
nastyrka, należącego dotąd do gminy Hry- 
cowata w powiecie brodzkim. 

* Polnische Correspondene dowiaduje 
się, że P. Minister robót publicznych zatwier- 
dził statut polskiej szkoły górniczej 
w Dąbrowie. 


== Węg. Minister spraw wewnętrznych 
Andrassy był wczoraj u Najj. Pana w Bu- 
dapeszcie na dłuższej audyencyi prywatnej. 
Jak Pester Lloyd donosi, audyencya stała w 
związku z reformą wyborczą. 

Najj. Pan przyjął na ogólnych posłu- 
chaniach między innymi hr. Stefana Tiszę, 
br. Fejervarego i wiceprezesa Sejmu węgier- 
skiego Rakovszkyego. 

== P. Minister Prade wyjechał wczo- 
raj z Grazu z powrotem do Wiednia. 
Austryacki wiec rękodzielni- 
ków w Grazu po dłuższej dyskusyi uchwalił 
domagać się połączenia kas chorych i zakła- 
dów ubezpieczenia od wypadków, równego 
zastępstwa pracodawców i robotników w 
kasach, przy współudziale urzędników pań- 
stwowych. Jednogłośnie uchwalono oświad- 
czyć się za równoczesnem ubezpieczeniem na 
starość i niezdolność do pracy rękodzielni- 
ków z robotnikami i zażądać od posłów, aże- 
by nie uchwalali ustawy o ubezpieczeniu ro- 
botników, jeżeli nie wciągnie się także rę- 
kodzielników do tego ubezpieczenia. W dal- 
szym ciągu obrad uchwalono rezolucyę w spra- 
wie zakazu pracy więźniów, w sprawie przed- 
łożenia ustawy o nieuczciwej konkurencyi i 
stworzenia kas dla spółek. 

== Deputacya socyalnych demokratów 
wręczyła wczoraj Namiestnikowi Górnej Au- 
stryj memoryał z postulatami w sprawie 
zmiany sejmowej ordynacyi wybor- 
czej. 

== W pawilonie Izby handlowej na pla- 
cu wystawowym w Pradze rozpoczęły się 
wczoraj rozpisane na 3 dni obrady drugiej 
powszechnej konferencyi Związku au- 
stryaekich zakładów pośredni- 
ctwa pracy. 

== Strejk na kolei Oryentalnej 
w Tureyi zakończony. Strejkujący przyjęli 
propozycye eo do sposobu załatwiania nie- 
porozumień. Ruch lokalny i europejski pod- 
jęto natychmiast. 

= Wiadomość, że Bułgarya obsadziła 
810 kilometrów kolei Oryentalnej przez pułk 
kolejowy, wywołała niepokój u Porty. Mimo, 
że rząd bułgarski zapewnił, iż obsadzenie 
nastąpiło z powodu strejku na kolei w eelu 
zapewnienia ruchu, sądzą, że Bulgarya chce 
wziąć odwet za sprawę Geszowa i chce tyl- 
ko strejk wyzyskać w tym konflikcie. 

== Z Lizbony donoszą, że rząd portu- 
galski przyjął notę francusko-hiszpań- 
ską. Wedle wiadomości z Rzymu, rząd wło- 
ski bada notę z największą życzliwością i z 
tej strony nie należy spodziewać się żadnej 
trudności. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 22 września. (Tel. pryw.). 
Pod przewodnictwem radcy Namiestnictwa 
Ustyanowskiego rozpoczęła dziś o godzinie 11 
rano obrady t. zw. komisya stacyjna w spra- 


wie przebudowania i rozszerzenia dworca 
kolei Północnej w Krakowie. W  komisyi 
biorą udział reprezentanci Ministerstwa ko- 
lejowego, dyrekcyi kolei Północnej i pań- 
stwowych, dyrekcyi Skarbu, poczt. wojsko- 
wości, starostwa, gminy m. Krakowa i ma- 
gistralu krakowskiego. 

Stanisławów, 22 września. Z powodu 
uszkodzenia toru wskutek ulewy zastanowio- 
no ruch ogólny na szlaku Peczeniżyn szeze- 
panowski-Słoboda rungurska-Kopalnia dnia 
22 września b. r. aż do odwołania. 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 22 września. Prognoza na 
28 września. W Galieyi wschodniej: 
pochmurno, mierne wiatry, chłodno, pogoda 
niestała. 


Wiedeń, 22 września. Wicner Ztg. o0- 
głasza: Najd. Arcyksiężnieczka Renata Ma- 
rya, Córka Najd. Areyksięcia Karola Stefa- 
na, zaręczyła się za pozwoleniem Najj. Pana 
z księciem Hieronimem Radziwiłłem. 

Wiedeń, 22 września. Najd. Arcyksiążę 
Karol Albrecht przybył tu wezoraj o godzi- 
nie 445 z Żywca. 

Wiedeń, 22 września. Dziś w południe 
w środku miasta automobil straży pożarnej 
najechał na omnibus. Jedna osoba lekko ra- 
niona. 

Marmarosz Szigeth, 22 września. Wezo- 
raj przed południem zmarł tu pewien robo- 
tnik, Mezzarro wśród objawów cholery. Wła- 
dze zarządziły środki ostrożności. Zwłoki pod- 
dano obdukcyi i przekonano się, że przyczy- 
ną śmierci była dysenterya. Pogłoski więc 
o cholerze są nieprawdziwe. 

Poznań, 22 września. (Tel. pryw.). Pro- 
jekt ustawy, zakazującej Polakom parcelowa- 
nia ziemi wejdzie teraz na porządek dzienny. 
Organ hakatystów Tägliche Rundschau zapo- 
wiada tę nową akcyę antipolską, podnosząc, 
że poznański wydział „Ostmarkenvereinu* na 
wniosek radcy sprawiedliwości Schnaussa 
z Lipska przekazał tę sprawę głównemu wy- 
działowi „Ostmarkenvereinu: w Berlinie, 
który zapewnił, że projekt ten poprze w mi- 
nisterstwie. Powszechnia przypuszczają, że 
projekt ów wejdzie już na najbliższej sesyi 
Sejmu pruskiego, a Tägliche Rundschau są- 
dzi, ze Sejm go uchwali. Prezydentom re- 
gencyjnym ma być udzielone zezwolenie na 
podział ziemi. W ten sposób hakatyści spo- 
dziewają się, iż zupełnie zostanie położony 
kres osadnictwu polskiemu. 

Poznań, 22 września. (Tel. pryw.). Re- 
daktora pisma humorystycznego Pokraka, 
p. Lewandowskiego oskarżonego o usiłowanie 
znieważania, którego dopuścić się miał w ar- 
tykułach, ostro występujących przeciw tym 
Polakom, którzy kupują w obcych składach, 
lub pracę swą obcym oddają, skazał sąd na 
6 miesięcy więzienia. 

Berlin, 22 września. Dziś w gmachu 
parlamentu rozpoczął obrady XII. międzyna- 
rodowy kongres prasy. Sekretarz stanu p. 
Schoen powitał kongres imieniem rządu, 
wskazując na doniosłe znaczenie prasy. Za- 
kończył swą mowę po francusku temi sło- 
wy: Spodziewam się, że panowie przybyliście 
tu jako dobrzy przyjaciele, jako tacy zostali- 
ście przyjęci, a opuścicie naszą stolicę jako 
jeszcze lepsi przyjaciele. 

San Sebastian, 22 września. Królowa 
matka Krystyna odroczyła swą podróż do 
czwartku. 

Le Mans, 22 września. Willbur Wright 
wzniósł się dziś na aeroplanie i pozostał w 
powietrzu przez godzinę 31 minut i 25 se- 
kund. Przebył 60 kilometrów i 600 metrów. 
Pobił więc wszystkie dotychczasowe rekordy 
napowietrzne. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
iw Bossyi. 


Warszawa, 22 września. (Tel. pryw.) 
Robotnicy z Warszawy w liczbie około 200 
podejrzani o współudział w zamordowaniu 
właściciela fabryki Handtkego, osadzeni w 
w rozmaitych więzieniach w Rossyi, w któ- 
rych już przeszło rok przebywają, będą na 
skutek interpelacyi wiceministra spraw we- 
wnętrznych do naczelnika kraju teraz sto- 
pniowo uwolniani. Istnieje przypuszczenie, 
że niektórzy robotnicy, osadzeni w więzieniu 
w głębi Rossyi, pójdą na deportacyę, pomi- 
mo to, że nie udowodniono ich współ- 
udziału w zbrodni. 

Warszawa, 22 września. (Tel. pryw). 
Generał gubernator warszawski udzielił p. Ste- 
fanowi Gorskiemu zezwolenia na wydawanie 
pisma codziennego p. t. Dzień, od 1 listo- 
pada b. r. 

Moskwa, 22 września. (Tel. pryw.). Izba 
sądowa moskiewska wydała wyrok w sprawie 
oskarżonych o należenie do Związku kolejo- 
wego. Wszystkich podsądnych skazała na 
rozmaite terminowe kary w domach popra- 
wczych, więzieniach lub twierdzy. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiceki. 


CUKIERNIA WŁADYSŁAWA PODRALICZA 


Lwów, ml. Akademicka l 5, 
Cobok Magazynu Hnych Schayerów) 


pod 
„Wozem Drzymały 


otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy. 


NADESŁANE. 


Dentysta dr. K. Lewandowski 


Lwów, plac Halicki 7 (nad Kawiarnią Centralną). 
WyJjmowanie, plomhowanie, wstawianie zębów bez holu 


Zawiadamiam uprzejmie moich P. T. 
odbiorców, że przy ul. Kopernika nie prowadzę ża- 
dnej filii ani spółki i proszę wszelkie łaskawe zle- 
cenia adresować pod firmą SCHUSTER i TOCZYSKI 
Lwów, ul. Trzeciego Maja 5. Ceny kołder i mate- 
raców, jak dawniej możliwie niskie. Z poważaniem 
Józef Schuster. Teraz Schuster i Toczyski, skład 


Ogromna nędza. 


Sereom ofiarnej publiczności polecamy naj- 
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Romanowicza l. 10, u Michała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo- 
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Admi- 


mebli, pościeli i dywanów Lwów, Trzeciego Maja 
z 


Utrzymuje na skiadzia 
czasopisma zagraniczna 
FRANCUSKIE: 


Fantasie. 
WAaOBEJE: 
LrAsino, Il Secolo ZA. 
ROSSYJSELE: 


Strana, Szut (humorystyczny). Nowoje 


Wremia, Rus, Prowidnyk, Ruskija 
Wiedomosti, Towaryśszcz. 
ANGIELSKIE : 


Frys Magazine, 
gazine, Munsey Magazine, 


Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set. 


Sozolowakicgo 


Biuro dzienników, czesonierć 1 ogłoszeń 


Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Oassels Ma- 
Aimslee 


DOM BANKOWY 


"Sokal i Lilien 


Fin de siscle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie 
en culotte rougs, Les Modes, Femi- 
ra, Le Théatre, Les Arts, Ja sais tout, 


na czas przebudowy własnego domu 


przeniósł swe biura 
do LOKALU 


| obok Kawiarni Wiedeńskiej 


przy mi. Kiliństiega. 
Do najęcia 
ul. Asnyka Nr. 8, 


Parter 
1 pokój kawalerski z osobnym 


wchodem. 


poleca najlepszą KAWE, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI TORTY w 50 ga- 
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 


ranniej. 


Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio. 


Lecznica 
Dr. TARNAWSKIEGO 
w Kosowie (stacya kolei Zabłotów) 


otwarta od | maja do końca października. Środki: 
Leczenie wodą i inne fizykalno-dyetetyczne. 


Przyjechali do Lwowa. 


| Dnia 22 września 1908. 
| Hotel Qeorgo'a. 
| 


PP. Br. J. Gróedl z Wiednia, br. J. 
i Neumajer z Wiednia, J. Heindl z Wiednia, 


;L. Tomola z Wiednia, br. G. Oertzen z Esk- 
| lenbuga, br. Durant z Wolfshoyn, I. Szeze- 
niowski z Warszawy. 
Hotel Francuski. 
P. A, Laskowski z Tarnopola, 
Hotel Victoria. 


PP. J. Sehindler z Glinian, M. Poni- 
kiewski z Krakowa, ks. M. Zauss z Radzi- 
szowa, J. Rivoli z Poznania. 


Hotel Saski. 
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„Podaje się do wiadomości, że w ma- 
jątku gminy Ciężkowice (powiat Grybów) 
znajduje się odpowiedni teren jako teź ma- 
teryał do wyrobu cegły i dachówki. 

Chcący trudnić się wyrobami temi może 
się zgłosić w tutejszym Urzędzie miejskim 
celem zadzierżawienia tego terenu“. 


Urząd miejski. 
Ciężkowice, dnia 17 września 1908. 
Burmistrz. 


L. cz. E. 1466/8 (5) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 14 października 1908 o godz. 11 
rano odbędzie się w tut. sądzie w biurze 
Nr. 7 lieytacya 1/4 części realności obj. lwh 
1885 ks. gr. Jaworów, złożonej z pgr. 7271/3 
obszaru 90 ar. 64 m.?, na której się znaj- 


(8285 2—3) 


ściami, składającemi się z parkanu, rury że- | niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
laznej, 5 wózków, szyn, motorów naftowych, | dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 


gniotownika do gliny, taczek, desek i stela- 
rzy do suszenia gliny, wartości szacunkowej 
7477 kor. 85 hal, przyależności zaś 1.519 
kor. 25 hal. 

Najniższa cena wynosi 4498 kor. 30 
hal., poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 

Warunki licytacyjne i dokumenta mo- 
że każdy przejrzeć podczas godzin urzędo- 


j wych w tutejszym sądzie, bruro Nr. 7. 


Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchobądź obecnie 
już istnieją, bądź w toku postępowania 


sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Jaworów, dnia 9 września 1908. 


L. cz. E. 18268 (5) (8345 2—3) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 13 października 1908 o godz. 9 
przed poludniem odbędzie się w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 68 licytacya realności 
lwh. 73 ks. gr. gm. Ludwinów, Wojciecha 
i Maryi Serafinów własnej, składającej się 
z gruntów w obszarze 8 arów, domu dre- 
wnianego, domu murowanego, stajni i ko- 
mórek. 

Nieruchomość powyższa ocenioną jest 
na 14.865 kor. 20 hal. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podgórze, dnia 5 września 1908. 


L. cz. E. 9988 (3) (5348 2—3) 
W sądzie tutejszym odbędzie się 19 
października 1908 o godz. 930 przed połu- 
dniem licytacya przymusowa realności poło- 
wy lwh. 389 ks. gr. gminy Hnizdycza ob- 
jętej własność Leiby Weinstocka recte Grfna. 
Cena szacunkowa wynosi 3755 kor. 
Nejniższa cena 2503 kor. 33 hal. 
Warunki licytacyjne i dokumenta, mo- 
żna przejrzeć w tutejszym sądzie. 


U. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Zydaczów, dnia 5 września 1908. 


do L. 14.056,08 


OBWIESZCZENIE. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Nowym Sączu rozpisuje I (pierwszą) publiczną 
lieytacyę na dzień 14 października 1908 od godziny 9 do 12 w południe w celu wydzier- 
żawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i wina w poszczególnionych poni- 
żej okręgach dzierżawnych na trzy lata t. j. 1909, 1910 i 1911 bezwarunkowo lub wa- 
runkowo na rok 1909 z milezącem przedłużeniem kontraktu na dalszy rok 1910, wzglę- 
dnie 1911. 

Warunki licytacyjne, jakoteż wykazy miejscowości należących do każdego okręgu 
dzierżawnego mogą być przeglądnięte w biurze Nr. 17 c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Nowym Sączu, tudzież w odnośnych Nadzorach straży skarbowej. 

Oferty pisemne opieczętowane i zaadresowane z uwidocznieniem na kopercie przed- 
miotu dzierżawy należy wnosić najpóźniej do godziny 2 po południu ostatniego dnia po- 
przedzającego ustną licytacyę t. j. do dnia 18 października 1908 do rąk Dyrektora okręgu 
skarbowego w Nowym Sączu lub jego zastępcy. 

Wadyum w wysokości 10%, ceny wywołania ma być przy pisemnych ofertach do 
oferty dołączone, zaś przy lieytacyi ustnej do rąk komisyi licytacyjnej złożone. W razie 
złożenia wadyum w papierach wartościowych należy przedłożyć spisy tych papierów 
w trzech egzemplarzach na drukach przepisanych, które w każdym urzędzie podatkowym 
nabyć można. 

Kwity kasowe opiewające na kaucyę z niewygasłej dzierżawy, książeczki kas oszczę- 
dności i losy nie będą jako wadya licytacyjne przyjmowane. 


SE E o l o o D 


Cena 
wywołania 


K. 


Okręg 
Przedmiot Klasa taryfy 


dzierżawny 


Podatek spożywczy 


1| Nowy Targ od wing C. 11700 
1 | Muszyna 6595 
A BE Podatek spożywczy | TI. klasa taryfy aż — | 
3 | St > | 1 9536 
ary Sącz 
4 | Ciężkowice 1829 | 77 | 
Nowy Sącz, dnia 16 września 1908. 
L. 28.602/08 (8355 2—8) 


Gbwieszczenie. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Samborze podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że przez publiczną lieytacyę wydzierżawi się pobór podatku konsumeyjnego 
od mięsa w okręgach dzierżawnych Irohobycz-Borysław, Turka jakoteż pobór podatku 
konsumcyjnego od wina w okręgach dzierżawnych: Drohobycz-Borysław. Komarno, Me- 
denice, Podbuż, Stara sól i Stryj na przeciąg czasu trzech lat t. j. od dnia 1 stycznia 
1909 do końca grudnia 1911 pod następującymi warunkami: 

1. Licytacya odbędzie się dnia 19 października 1908 o godz. 9 rano do 12 w po- 
łudnie w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Samborze, a gdyby się sprawa w tym dniu 
nie skończyła, w późniejszym czasie, który oznaczy się później i poda się do wiadomości 


przy licytacji. 


2. Cenę wywołania stanowi roczna kwota podana w wykazie niniejszym poszcze- 


gólniona. 


8. Kto chce brać udział w licytacji, 


ma przed rozpoczęciem licytacyi złożyć jako 


wadyum kwotę równającą się dziesiątej części ceny wywołania w gotówee lub w tutejszo- 


państwowych obligacyach. 


Pisemne oferty należy wnosić opieczętowane przed licytacyą do naczelnika c. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Samborze do 19 października 1908 do godziny 9 rano, a 
skoro ustna licytacya się ukończy t. j. o godzinie 12 w południe zostaną oferty te otwarte 


i ogłoszone. 


Inne warunki licytacyjne można przeglądnąć w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Samborze tudzież w komisaryacie (nadzorze) straży skarbowej w zwykłych godzinach 


urzędowych przed licytacyą. 


C. k. Dyrckcya okręgu skarbowego w Samborze. 


Sambor, dnia 18 września 1908. 

o p CE O W 

L. cz. E. 41318 (6) (8238 2—3) 
Edykt licytaeyjny. 

Na żądanie Stowarzyszenia żyrobanko- 
wego w Kołomyi odbędzie się dnia 23 pa- 
żdzierniką 1908 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
22 licytacya realności objętej lwh. 7 ks. gr. 
dla I. dz. m. Kołomyi przy ul. Kaźmierzow- 
skiej 1. 8 o obszarze 139 m. kw. na której 
znajduje się dom jednopiętrowy murowany 
N. kons. 81 tudzież realności objętej lwh. 
1642 ks. gr. dla II. dz. m. Kołomyi przy 
ul. Dzieduszyckich o obszarze 488 m. kw. 
na której znajduje się dom parterowy z drze- 
wa budowany wraz z przynależnościami, skła- 
dającymi się z drzwi, okien i kluczy. | 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę są ocenione a to lwh. 7/I. Kołomyi 
na 22.260 kor., a przynależności na 154 
kor. 80 hal., zaś realność lwh. 1642/II. Ko- 
łomyja na 10.120 kor., zaś przynależności 
na 120 kor. 

Najniższa cena wynosi dla lwh. 7]JI. 
11.207 kor. 40 hal. zaś dla lwh. 1642JI1. 
5120 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
łarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 


powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kołomyja, dnia 16 września 1908. 


L. ez. E. 2888/8 (5) 
Edykt lievtacyjny. 
Dnia 4 listopeua 1908 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 21 odbędzie się licytacya real- 
ności obj. lwh. a) 264, b) 102, e) 176, d 
879 gm. Chlebiczyn polny, e) 845, f) 614, 
g) 1189 gm. Demycze Tauby Kramer recte 
Thau własnych z których pierwsza składa 
się z 72 ar. 62 m’; czwarta z 17 ar. 55 
m.*; piąta z 4 ha. 6 ar. 25 m*; szósta z 
59 ar. 85 m?; siódma z 1 ha. 94 ar. 88 
m*; pola ornego zaś trzecia z chaty, sto- 
doły i 1 ha. 10 m? pola ornego. 
Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na ad a) 485 kor. 72 hal.; ad 
b) 20 kor.; ad c) 2825 kor. 40 hal.; ad d) 
245 kor. 70 hal.; ad e) 2444 kor. 50 hal; 


(8253 2 —3) 


ad f) 359 kor. 10 hal.; ad g) 1167 kor. 
98 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 290 kor. 
48 hal., ad b) 18 kor. 34 hal; ad c) 1550 
kor. 27 hal; ad d) 168 kor. 80 hal.; ad e) 
1629 kor. 67 hal; ad f) 239 kor. 40 hal; 
ad g) 778 kor. 66 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. p.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 21. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
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(8809 2—3) terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 


rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 10 września 1908. 


L. cz. E. 794/8 (8) (8257 2—3) 

W sądzie tutejszym odbędzie się 19 pa- 
dziernika 1908 godz. 9 przed południem li- 
cytacya przymusowa realności lwh. 2 i 1/2 
ciała lwh. 8 ks. gr. gminy Demenka poł. 
objętych własność Wasyla Bacycha. 

Cena szacunkowa wynosi 5280 kor. 

Najniższa cena 3520 kor. 

Warunki lieytacyjne i dokumenta mo- 
żna przejrzeć w tutejszym sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

ZŻydaczów, dnia 5 września 1908. 


L. ez. E. 2069/8 (2) 
Edykt licytacyjny. 
W sądzie tutejszym odbędzie się 30 
października 1908 licytacya przymusowa 11/12 
części realnosci lwh. 72 ks. gr. gm. kat. 
Nowy Sącz objętej. 
Cena szacunkowa wynosi 760 kor. 84 


(8147 2—2) 


hal. 
Najniższa cena 380 kor. 42 hal. 
Warunki licytacyjne i dokumenta można 
przejrzeć w tut. sądzie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 29 lipea 1908. 


L. cz. E. 5462/7 
Edykt licytacyjny. 

W sprawie egzekucyjnej Filipa Humi- 
niłowicza przeciw Wolfowi Arnoldowi i Annie 
Sułyma o zniesienie współwłasności gruntu, 
odbędzie się dnia 19 października 1908 o 
godz. 8'80 rano ©. II. wtym sądzi licytacya 
całej realności lwh. 1560 ks. gr. gminy Ka- 
łusz, składającej się z ogrodu, domu mieszkal- 
nego i budynków gospodarczych. 

Nieruchomość ta jest oszacowana na 
sumę 3698 kor. 41 hal., która to suma sta- 
nowi rownież cenę wywołania, poniżej której 
sprzedaż aie nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, 29 sierpnia 1908. 


(8287 2—2) 


L. cz. E. 4668 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Michała i Katarzyny Dob- 
czyckich odbędzie się dnia 24 września 1908 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1 licytacya real- 
ności objętej lwh. 10 ksgrgm. Krotoszyn 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z płota wraz z wrotami. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 2878 kor., przy- 
należności zaś na 5 kor. 

Najniższa cena wynosi 1588 kor. 68 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta, może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podezas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najppóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nierucbomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Winniki. dnia 18 sierpnia 1908. 


(8302 3—3) 


L. cz. E. 1298/7 (6) 
dykt licytacyjny. 

Na żądanie Dmytra Kasvrzyszyna i Jana 
Kupińskiego odbędzie się dnia 24 września 
1908 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1 lieytacya 
realności objętej lwh. 25 ksgrgm. Podboree. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 9652 kor. 

Najniższa cena wynosi 6428 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


(8301 3—3) 


Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Winniki, dnia 18 sierpnia 1908. 


L. cz. E. 115/8 (10) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jana Cisły w Rzykach odbę- 
dzie się dnia 22 października 1908 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, licytacya połowy realności lwh. 305, 
2/8 części realności lwh. 312 i 2/82 części 
realności lwh. 316 gm. Rzyki dłużniczki Ka- 
tarzyny z Łysoniów Kukułowej własnych. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na łączną kwotę 1236 kor. 
31%, Mall 

Najniższa cena wynosi 824 kor. 25 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, wyciąg tabu- 
larny, protokoły ocenienia i t. d., może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 6 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Andrychów, dnia 31 sierpnia 1908. 


(8279) 


L. ez. E. 16828 (6) (8221) 

Na żądanie Domieeli z Najsarków Lawka 
zastąpionej przez adw. dr. Ostermana w Sta- 
nisławowie odbędzie się dnia 23 października 
1908 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14 licyta- 
cya niewydzielonej połowy (1/2) realności 
wyk. hip. L. 476 gm. Zamarstynów objętej, 
składającej się z parc. bud. l. kat. 259, ja- 
koteż domu mieszkalnego na tejże parceli, 
tudzież z pare. grunt. l. kat. 288/2 (dłużnika 
Henryka Lasko własnej wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z 10 okien, 188 
metr. sztachet i bramy z furtką. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 38285 kor. 67 hal., przyna- 
leżności zaś na 154 kor. 20 hal. 

Najniższa cena wynosi 1718 kor. 94 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka- 
tastralny. protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniej-. 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, S. IL., Oddział IV, 

Lwów, dnia 28 sierpnia 1908. 
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L. 16.188/08 z 4 
Obwieszczenie. 


Celem wydzierżawienia prawa poborn podatku spożywczego od mięsa i wina, mo- 
szeza winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych niżej poszczególnionych na rok 
1909, a z warunkowem zastrzeżeniem milezącego odnowienia względnie wypowiedzenia 
kontraktu dzierżawy na dalszy drugi i trzeci rok, lub warunkowo na trzy lata, t. j. od 
1 stycznia 1909 po koniec grudnia 1911 rozpisuje się publiczną lieytacyę, a mianowicie 
celem zabezpieczenia podatku spożywczego od mięsa na dzień 14 października 1908 
zaś celem zabezpieczenia podatka spożywczego od wina na dzień 15 października 1908 
od godziny 8 rano do godziny 12 w południe. 

Oferty pisemne zaopatrzone w 10%/, wadyum można wnosić na ręce Dyrektora okręgu 
skarbowego w Tarnowie najpóźniej do 2 godziny po południu dnia poprzedzającego 
termin ustnej licytacyi. 

Kwity kasowe opiewające na kaucyę niewygasłej dzierżawy, losy i książeczki Kas 
oszczędności nie będą przyjmowane ani jako wadya licytacyjne, ani jako kaueye dzierża- 
wne (reskr. Min. skrb. z 8 grudnia 1901 L. 72.288/01). 

Składający wadyum względnie kaucyę dzierżawną w obligacyach mają przedłożyć 
spisy tychże obligacyj w 3 egzemplarzach po myśli reskr. Mln. skarbu z 17 lipca 1908 
L. 10.067. 

Dzierżawca podatku spożywczego od wina, moszezu winnego i owocowego obowiązany 
jest po myśli ustawy krajowej z dnia 23 grudnia 1908, dz. ust. kraj. Nr. 146 pobierać 
dodatek krajowy do podatku spożywczego od wina, moszczu winnego tudzież moszczu owo- 
cowego jak długo ten dodatek krajowy istnieje i istnieć będzie i za prawo poboru tego 


dodatku krajowego opłacać 30%, od czynszu dzierżawnego. 
Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek co zmiana taryfy podatku 


spożywczego. 


Bliższe warunki licytacyjne jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych 


okręgów dzierżawnych, można przejrzeć w c. 


k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w Tarnowie 


tudzież we wszystkich władzach straży skarbowej do tutejszego okręgu skarbowego na- 


leżących. 
Wykaz okresów dzierzawnych 
I. podatku spożywczego od mięsa: 
| R Nazwa ; n | ko uu Klasa robiony 
z = wywołania į wadyaum asa przetarg 
= Ra : odbedzie 
a okregu dzierżawnego Kar h. | Kor. taryfowa się 
| | Brzesko gr | m 978 | | ss: 
-, ZZ. E S - S< 
3 | Jodłowa gia | = 67 ZEŚ 
z. 2 non Dora 
3 | Przecław 1200 | — 120 a FB 
— nE Aa D 
4 | Radomyśl wielki Suru I uy 578 : A= 
= z ROE 
5 | Ryglice 480 | — 78 E FE 
6 | Szczucin 3352 | 50 335 Ie AE 
- Jai SAS 
7 | Tarnów 18650 | — 1366 | Lim. | 38957 
s. e = AS Sa 
8 | Tuchów | . 4788 |ss| 479 Il. BB | 
II. podatku spożywczego od wina: 
; Cena Wysokośc ; =- 
n Nazwa wywołania wadyum Oznaczenie Publiczny 
m " 2 - przetarg 
3 okręgu dzierżawnego Kor Kon taryfy odbędzie się 
p 
1 | Brzostek 229 23 
2 | Czehów 175 20 £ S83 
= =A T = SEE: 
| 3 | Jodłowa 119 ie „a SIA 
4 | Mielec 1598 160 8 SaS | 
— = o __ SE a amad 
5 | Pilzno 375 40 3 Doar 
== = Ee SoS 
6 | Radłów 1065 110 2 Sae 
. a > cS 
a -x = |= 19 = 
7 | Szczucin 974 100 p a T 
s p Ech 
S | Tuchów 357 40 E SERE 
EB = a = R WE Z 
91 Zakliczyn 229 28 


C. k. Dyrekcya okręgn skarbowego. 


Tarnów, dnia 15 września 1908. 


L. ez. E. 2378/8 (6) 
Kdykt lieytacyjny. 

Dnia 21 października 1908 o godzinie 
pół do 10 przed południem odbędzie się w 
oddziele Nr. TI. sądu tutejszego lieytacya: 

a) całej realności lwh. 188 w Strzał- 
kowicach; 

2. połowy realności lwh. 138 w Wa- 
niowicach. 

Nieruchomości powyższe oceniono: ad 
1. budynek, ogród, rolę i łąkę na 7399 kor., 
ad 2. rolę i łąkę na 720 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nin nastąpi wynosi ad 1. 4932 kor. 66 hal., 
ad 2. 480 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w Oddziale III. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 


(8277) 


ADRES = a m A 


powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sambor, dnia 22 sierpnia 1908. 


L. cz. E. 992/8 (4) (8220) 

W sądzie tutejszym odbędzie się 19 
października 1908 o godz. 10 przed połu- 
dniem licytacya przymusowa realności lwh. 
305 ks. gr. gminy Hnizdyczów objętego wła- 
sność Jurka Semczyszyna. 

Cena szacunkowa wynosi 1910 kor. 

Najniższa cena 12783 kor. 34 hal. 

Warunki lieytacyjne i dokumenta mo- 
żna przejrzeć w tutejszym sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Zydaczów, dnia 5 września 1908. 


L. cz. E. 2132/8 (17) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Ozyasza Stóckla w Tarno- 
polu odbedzie się dnia 19 pażdziernika 1908 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 w Tarnopolu 
licytacya realności obj. wyk. hip. l. 75 ks. 


(8364) 


(8411 1—3) | gr. gm. kat. Tarnopol z pbud. lk. 846 złożo- 


nej, na której znajduje się dwa zabudowania 
dotykające do siebie bezpośrednio i stano- 
wiące jedną całość, a zaopatrzone liczbą konsk. 
537 przy ul. Zacerkiewnej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 4278 kor. 60 hal. 

Najniższa cena wynosi 2189 kor. 30 
hal., poniżej tej eeny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 


Warunki licytacyjne, które jako zgo- | 


dne z ustawą się zatwierdza i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia,g przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wyinienionym, w biurze Nr. 32. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza łicytacya byłaby niedopuszezalną, nałeży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępę- 
wania łieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postc- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 


Tarnopol, dnia 12 sierpnia 1908. 


L. cz. E. 1764/9 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 13 października 1908 o godz. 9 
rano odbędzie się w sądzie niżej wymienio- 
nym oddział V. licytacya połowy realności 
obj. lwh. 420 ks. grunt. gm. Sarnki górne. 

Realność tę oceniono na 577 kor. 50 
hal. 

Najniższa cena wynosi 385 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Bursztyn, dnia 10 sierpnia 1908. 


(8403 1—3) 


L. ez. E. 1611/8 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 13 października 1908 o godz. 9 
rano odbędzie się w sądzie niżej wvmienio- 
nym oddział V. licytacya 1/3 części realności 
obj. lwh. 48 ks. grunt. gminy Bursztyn wraz 
z przynależnościami, składającemi się z 35 
mtr. sztachet. 

Nieruchomość tę wraz z przynależno- 
ściami, oceniono na 853 kor. 

Najniższa cena wynosi 569 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytaeyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Bursztyn, dnia 21 sierpnia 1908. 


(8402 1—3) 


L. cz. E. 1123/8 (4) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Herscha Rosenzweiga od- 
będzie się dnia 27 października 1908 o go- 
dzinie 9 rano w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 5 licytaeya realności lwh. 262 
ks. gr. gm. Rozwadów objętej. 
Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 2600 kor. 
Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 1467 kor. 
Warunki lieytacyjne, które jako zgodne 
z ustawą równocześnie się zatwierdza i odno- 
szące się do tej nieruchomości dokumenta 
może każdy, mający ehęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Rozwadów, dnia 6 lipca 1908. 


(8375) 


L. ez. E. 6284/7 (28) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy oszczędności m. Ko- 
łomyi zastąpionej przez adw. dr. Dębickiego 
odbędzie się dnia 28 września 1908 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 22 w Kołomyi relicytacya 
realności lwh. 621 ks. gr. dla I. dz. m. Ko- 
łomyi Reginy Herman własnej, składającej 
się z parceli budowlanej o obszarze 110 m.? 
i znajdującej się na niej jednopiętrowej ka- 
mienicy przy ul. Jagiellońskiej wyższej po- 
łożonej wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z 8 okien szpaletowych, 1 rury do 
zlewu wody i 28 kluczy. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 20.000 kor., przynale- 
Źności zaś na 77 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 10.038 
kor. 50 hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 


(8416 1—3) 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
„larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia it. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 


!w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
| Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O tabularne zanotowanie wyznaczenia 
terminu licytacyjnego na karcie ciężarów 
wykazu hipotecznego dla wzmiankowanej nie- 
ruchomości, wzywa się e. k. sąd obwodowy 
w Kołomyi, przesyłając mu wygołowanie ni- 
niejszej uchwały. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kołomyja, dnia 28 lipea 1908. 


L. cz. E. 2534/8 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Wolfa Mehra kupea w Ku- 
tach odbędzie się dnia 30 października 1905 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 licytacya re- 
alności lwh. 188 gminy Kuty miasto o la- 
cznym obszarze 29 ar. 57 m? Konstantego 
Pińczuka własnej. j 

Nieruchomość wystawiona na licytacye 
jest oeenioną na kwotę 1259 kor. s 

Najniższa cena wynosi kwotę 840 kor, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg  katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Kuty, dnia 1 września 1908. 


(3053 


L. cz. E. 726/8 (5) (8208) 

Dnia 28 października 1908, o godz. 4 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11 w Dobromilu odbe- 
dzie się lieytacya realności lwh. 53 gin. kat. 
Łopuszniea wraz z przynależnościami skła- 
dającemi się z pary koni, wozu, pługa, bro- 
ny, sieczkarni i krowy. 

Nieruchomość wystawioną na lieytacyę, 
oceniono na 9182 kor., przynależności zaś 
na 658 kor. 

Najniższa cena wynosi 6560 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne normalne równo- 
cześnie ustalone i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg  tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. p. 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobromil, dnia 31 sierpnia 1908. 


L. cz. E. 64/5 (10) (5414) 
Zastanowienie postępowania licytacyjnego. 

Wprowadzone na wniosek galic. Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego postępowa- 
nie licytacyjne co do dóbr Piotrów scheda 
IL. lwh. 400 księgi grunt. dla większych po- 
siadłości tutej. sądu zostało zastanowionem, 
wstrzymanem, wskutek czego termin licyta- 
cyjny na dzień 24 września 1906 godz. 9 
przed południem wyznaczony, nie odbędzie 
SO 
~ O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 21 września 1908. 


L. cz. E. 1208/7 (3) (8127) 
Edykt licytacyjny. i 
Na żądanie firmy Ed. Kokora i Spki 
odbędzie się dnia 14 października 1908 o 
godz. 10 przed południem w sądzie biuro Nr. 
19 lieytacya połowy realności objętej lwh. 
303 ks. gr. gminy Przyszów kameralny. 
Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 90 kor. i 
Najniższa cena wynosi 60 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Nisko, dnia 5 września 1908. 


L. ez. E. 1666/8 (3) 

Edykt licytacyjny. 
i Na żądanie Herscha Fränkla kupca w 
Zurawnie odbędzie się dnia 26 października 
1908 o godz. 8 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I. w Zu- 
rawnie licytacya realności lwh. 37 gminy 
Izydorówka. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1700 kor. 

Najniższa cena wynosi 566 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabualarny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. I 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjuego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żurawno, dnia 26 sierpnia 1908. 
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L. cz. E. 2425/7 (28) (8167) 

Dnia 28 października 1908 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym. w biurze Nr. 11 w Dobromilu odbędzie 
się licytacya 8/7 cześci realności lwh. 60 
ks. gr. gm. kat. Stebnik zobowiązanego wła- 
snych. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 3674 kor. 

Najniższa cena wynosi 2449 kor. 38 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne normalne równo- 
cześnie ustalone i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości odnośne dokumenta, przejrzeć 
można w Sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 11. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tegó rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie lub ciężary 
na powyższej nieruchomości bądź obecnie 
już istnieją, bądź w toku postępowania licy- 
tacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o dal- 
szych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobromil, dnia 30 sierpnia 1908. 


L. cz. E. 1366/8 (7) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 14 pażdziernika 1908 o godz. 10 
rano odbędzie się w tut. sądzie w biurze 
Nr. 7 licytacya połowy realności lwb. 261 
ks. gr. gm. gm. Wierzbiany złożonej w ca- 
łości z dwóch chat, dwóch stodół, dwóch 


(8284 1—3) 
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stajen i gruntu obszaru 5 hal. 15 ar. 77 m? 
wraz z przynależytościami, składająemi sie 
ze studni i ogrodzenia i 29 drzew wartości 
szacunkowej 2045 kor., przynależności zaś 
152 kor. 

Najniższa cena wynosi 1465 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i dokumenty, może 
każdy przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w tutejszym sądzie, biuro Nr. 7. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Jaworów, dnia 9 września 1908. 


L. cz. E. 838/8 (7996) 

Na żądanie Hirscha Perlbergera w Brze- 
sku odbędzie się dnia 9 października 1908 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 16 licytacya 
realności lwh. 512 gm. Jadowniki, składają- 
cej się z gruntów ornych, oraz 1/6 części 
realności lwh. 108 gm. Jadowniki, składają- 
cej się z domu murowanego, domu drewnia- 
nego, stajni, piwnicy, stodoły i: gruntu wraz 
z przynależnościami, składającemi się z 2 
krów i jałówki. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na: a) realności lwh. 512 
gm. Jadowniki na 2224 kor. 89 hal., b) 16 
części realności lwh. 108 gm. Jadowniki na 
1224 kor. 11 hal., przynależności zaś na 
420 kor. 

Najniższa cena wynosi odnośnie do real- 
ności lwh. 512 gm. Jadowniki z przynale- 
źnościami 1768 kor. 26 hal., zaś odnośnie 
do 1/6 części realności lwh. 108 gm. Jado- 
wniki 852 kor. 08 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 16. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IH. 


Brzesko, dnia 27 czerwca 1908. 


L. cz. E. 2308/8 (6) (8418) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 20 października 1908 o godz. 10 
przed południem w sądzie tutejszym, w biu- 
rze Nr. 36, odbędzie się liytacya realności 
w Stryju, na przedmieściu Łany, przy ulicy 
Młynarskiej położonych : 

a) 1/2 lwh. 2722 dwa domy mieszkalne 
parterowe drewniane; 

b) 1/4 lwh. 2723 droga domowa; 

e) 1/7 lwh. 2785 kilkanaście parcel 
gruntowych; 

d) 1/14 Iwh. 308 kilkanaście parcel 
gruntowych ; 

e) 3/28 lwh. 309 dom frontowy i ofi- 
cyna murowane parterowe ; 

f) 1/14 lwh. 559 kilkanascie parcel grun- 
towych. 

Wartość szacunkowa wynosi ad a) 2327 
kor., ad b) 74 kor., ad c) 173 kor., ad d) 
541 kor., ad e) 1860 kor., ad f) 825 kor. 

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad a) 1163 kor. 50 hal., 
ad b) 49 kor. 32 hal, ad e) 115 kor. 32 
hal., ad d) 270 kor. 50 hal., ad e) 930 kor., 
ad f) 216 kor. 66 kal. 

Warunki licytacyjne i inne odnosne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezałną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę: 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 10 września 1908. 


Upadłości. 


L. ez. S. 3/7 (26) (5395) 

Uchwałą tego sądu z dnia 21 lipca 
1907 liczba czzynności 8. 3/7 (1) otworzo- 
ny konkurs do majątku Wilhelma Randa 
nieprotokołowanego kupea w Kosowie nznaje 
się po myśli § 155 ord. konkurs. za ukojí- 
czony. 

C, k. Sad obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 21 lipca 1908. 


Konkursa. 
L. 12768 (8312 3—3) 
Konkurs. 

Na posadę sekretarza sądowego przy 
sądzie powiatowym w Kolbuszowej rozpisuje 
się konkurs z terminem do 11 października 
1905. 

Podania o powyższą, lub przy innym 
sądzie opróżnić się mogącą posadę sekreta- 
rza sądowego należy wnosić w przepisanej 
drodze do Prezydyum sądu obwodowego w 
Rzeszowie. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, 19 września 1908. 


(8349 3—3) 

Przy sądzie w Ustrzykach jest zaraz 

do obsadzenia posada pomocniczego wożnego 

z płacą dzienną 2 kor. 80 hal. Od kandyda- 

tów wymaga się pisma pięknego i rutyny 

w mundowaniu spraw egzekucyjnych. Poda- 
nia wnosić do Naczelnietwa. 


Prez. 38% (14/8) (8376 2—3) 

„Przy Sądzie w Winnikach są 2 trzy- 
miesięczne posady pisarzy. 

Płaca dzienna 2 kor. 50 hal. 

Podanie z udokumentowaniem rutyny 
w effektuacyach tabularnych, do 80 b. m. do 
Naczelnictwa“. 

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego. 
Winniki, dnia 16 września 1908. 


L. 124.888/V 
Ogłoszenie konkursu. 

W c.ik. Akademii weterynaryi we Wie- 
dniu będą nadane od dnia 1 stycznia 1909 
począwszy dwom cywilnym słuchaczom czte- 
roletnich weterynaryjnych studyów akade- 
miekich dwa stypendya państwowe po 600 
koron. 

Stypendya te nadaje c. k. Ministerstwo 
Wyznań i Oświaty w porozumieniu z e. k. 
Ministerstwem rolnictwa. 

Pobieranie tych stypendyów, których wy- 
płata następuje w ratach miesięcznych z dołu, 
zależyć będzie od nienagannego zachowania 
się i udowodnienia, że uczeń w tych półro- 
czach, w których nie ma żadnych tentami- 
nów, złożył egzamina kollokwialne co naj- 
mniej z dwóch przedmiotów z postępem za- 
dowalniającym. Dalsze pobieranie tych sty- 
pendyów, może być dozwolonem po ukończe- 
niu czwartego roku na przeciąg dalszych 
trzech miesięcy, celem złożenia egzaminów 
ścisłych. 

Kompetenci, ubiegający się o te sty- 
pendya, mają podania swoje wnieść najpó- 
Źniej do dnia 80 września b. r. do Rektoratu 
c. i k Akademii weterynaryi we Wiedniu 
dołączając do nich następujące załączniki: 
metrykę urodzenia, świadectwo szczepienia 
ospy, dowód obywatelstwa austryaekiego, 
świadectwo ubóstwa i świadectwo lekarza 
rządowego, stwierdzające zdatność do służby 
wojskowej, dalej świadectwo dojrzałości u- 
prawniające do uczęszczania do szkół wyższych 
lub świadectwo ukończenia już z dobrym wy- 
nikiem pojedynczych lat studyów w Akademii 
weterynatyi. 

Z ec. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 16 września 1908. 


(8351 2—3) 


Prez. 22254 (8350 2—3) 
Konkurs. 

Odnośnie do konkursu w Nr. 217 „Ga- 
zety Lwowskiej“, ogłoszonego oznajmia się, 
że konkurs na posady prowadzącego księgi 
gruntowe i starszego oficyała we Lwowie z 
dniem 20 października 1908 upływa. 

Prezydyum c. k. sądu krajowego 

wyższego. 

Lwów, dnia 17 września 1908. 


L. ez. Prez. 507 (6/8) (8419) 
Sąd Bukowsko przyjmie zaraz pomo- 

enika kancelaryjnego za normalnem wyna- 

grodzeniem na czas dwóch miesięcy. 
Bukowsko, 21 września 1908. 


L. 44.006 (8410 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

C. k. Rada szkolna krajowa ogłasza ni- 
niejszem konkurs na posadę rzeczywistego 


nauczyciela matematyki i geometryi prakty- 


cznej (miernictwa i niwelowania) w IX kla- 
sie rangi w c. k. Szkole Przemysłowej w 
Krakowie. 

Do tej posady przywiązane są pokory 
unormowane ustawą z 19 września 1598 Dz. 
p. p. Nr. 175 tudzież ustawą z 24 lutego 1907 
Dz je Ja Ale 55. 

Kandydaci ubiegający się o powyższą 
posadę, mają należycie ostemplowane i do 
c. k. Rady szkolnej krajowej wystosowane 
podania, zaopatrzone w curriculum vitae, świa- 
dectwa ukończonych studyów wyższych, oraz 
egzaminów państwowych, świadectwa z prak- 
tyki i świadectwo moralności wnieść na ręce 
Dyrekcyi c. k. szkoły Przemysłowej w Kra- 
a najpóźniej do dnia 15 października 
1908. 


Z e. k. Rady Szkolnej krajowej. 
Lwów, dnia 16 września 1908. 


Wyroki prasowe. 


lez. Fr IGE) (8412) 
Obwieszczenie. | 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł na 
wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że zamie- 
szczony w Nr. 215 peryodycznego czasopi- 
sma „Nowiny“ z dnia 19 września 1908 
artytuł pod tytułem: „Przygody hr. Miero- 
wej“ (str. 8 łam 3) zawiera w ustępie roz- 
poczynającym się od wyrazów: „W jej sa- 
lonie* a kończącym się wyrazami: „dworu 
austryackiego* znamiona zbrodni obrazy człon- 
ków Domu Cesarskiego z $ 64 uk., że zaka- 
zuje się rozszerzania tego artykułu wzgle- 
dnie jego inkryminowanego ustępu. 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III. 
Kraków, dnia 19 września 1908. 


= 


Rozmaite obwieszczenia. 
ie c ©. IL e (1) (8427) 
Edykt. 


Przeciwko nieznanemu z życia i miejsca 
pobytu Janowi Podgórniakowi przedtem w 
Kańczudze, wniesiony został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Przeworsku przez Władysława 
Fuglewicza w Jarosławiu pozew, o rozdział 
współwłasności realności whl. 286 gminy 
Kańczuga. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ustną rozprawę na dzień 28 września 1908, 
o godzinie 8 i pół rano. 

Celem strzeżenia praw Jana Podgór- 
nika, ustanawia się pana Ignacego Podgór- 
niaka w Kańczudze, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Jana 
Podgórniaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Przeworsk, dnia 14 września 1908. 


B cz. O. II. 858/68 (1) (5367) 

Przeciw Maryi z Grabków lo Bażkowej, 
20 Bartonioweji Adamowi Bartoniowi z Pod- 
kościela, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Dąbrowie przez Towarzystwo 
zaliczkowe w Dąbrowie pozew, o 800 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do rozprawy na dzień 7 paździer- 
nika 1908, o godzinie 9 rano w tym sądzie, 
biuro Nr. 18. 

Celem strzeżenia praw Maryi i Adama 
Bartoniów, ustanawia się pana Feliksa Ręgo- 
rowicza, wójta w Podkościelu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Maryę 
i Adama Bartoniów w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dąbrowa, 9 września 1908. 


L. cz. O. E 128 (2) (8421) 
E d : 

Benziona Goldberga false Siedliskera i 
Rubina Goldberga false i Siedliskera w De- 
bicy, sprawie toczączącej się przed e. k. są- 
dem powiatowym w Dębiey przeciw Bernar- 
dowi Goldbergowi false Siedliskerowi i śp. 
o 372 kor. ma być doręczoną. uchwała z 
dnia 6 września 1908, liczba czynności O. I. 
127/8 (1), którą wyznaczono audyencyę na 
dzień 1% września 1908. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie: Benzion 
Goldberg false Siedlisker i Rubin Goldberg 
false Siedlisker przebywają, ustanawia się 
im w celu strzeżenia ich praw, kuratora w 
osobie pana Tobiasza Siedliskera z Dębicy. 

Tenże kurator zastępować będzie Ben- 
ziona Golberga false Siedliskera i Rubina 
Goldberga false Siedliskera w rzeczonej spra- 
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą, lub pełno- 
mocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dębica, dnia 6 września 1908. 


L. 127.367. 
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się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika | 9 rano rozpocząć się mającej kadencyi po- 


Wykaz 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 18. do 20. września 1908. 


Epizoocya 


Borszczów 


"'Miejseowość 


[ry AM 


Bilcze złote (15 zagr., 2 past.), Dębówka (8 zagr.), 


Łosiacz gm. i ob. dw. (19 zagr., £ past.), Skała 


Zaraza pyska | Husiatyn 
i racie Kraków 
Stryj 
Zaleszezyki 


Rohatyn 
Sokal 


Wąglik 
Złoczów 


Szelestnica Sanok 


Biała 
Brody 
Brzeżany 
Brzozów 
Czortków 
Horodenka 
Jarosław 


Nosacizna 


Bóbrka 
Gródek Jag, 
Lisko 
Mościska 
Żydaczów 


Parehy 


Brzeżany 
Dąbrowa 
Husiatyn 
Rawa ruska 
Ropczyce 
Trembowla 


Róża świń 


Biała 
Husiatyn 
Ropczyce 


Pomór świń 


Cholera drobiu Za 


Wścieklizna | Podhajee 


ob. dw. „Nazarów* (2 zagr.); 
Czarnokoniecka Wola (21 z*gr.); 
Mydlniki (16 zagr.); 
Chodowice z Łęgiem chodowickim (19 zagr., 1 pasza); 
Nowosiółka kostiukowa gm. i ob. dw. (40 zagr.); 


Knihynicze ob. dw. (1 zagr.); 
Wierzbiąż ob. dw. (1 zagr.); 
Horodyłów (4 zagr.); 


Mokre (10 zagr.), Morochów (3 zagr.); 


Oświęcim (1 zagr.); 

Kadłubiska (1 zagr.); 

Słoboda złota ob. dw. (1 zagr.); 
Hroszówka ob. dw. (1 zagr.); 
Czortków Stary ob. dw. (L zagr.); 
Wierzbowce ob. dw. (1 zagr.); 
Surochów ob. dw. (1 zagr.); 


Hranki (4 zagr.), Turzanowce (4 zagr.); 
Gródek Jagiel. (1 zagr.); 

Łupków (1 zagr.); 

Makuniów (1 zagr.); 

Krupsko (8 zagr.), Wołeniów (3 zagr.); 


Krasna (14 zagr.) ; 

Hubenice (4 zagr.) ; 
Czarnokońce małe (3 zagr.); 
Kamionka wołoska (2 zagr.); 
Sędziszów (2 zagr.); 
Dereniówka (1% zagr.); 


Bestwina (19 zagr.), Bestwinka (7 zagr.); 
Kociubińce (3 zagr.), Suchostaw (2 zagr.) ; 
Ocieka ob. dw. (1 zagr.); 


Żmigród nowy (10 zagr.); 
Zbaraż (8 zagr.); 


Mądzelówka (1 zagr.). 


C. k. Namiestnictwo. 
Lwów, dnia 14. września 1908. 


L. cz. ©. 264/8 (2) (8342) 

Przeciw Andruchowi Kurnatowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu tut. przez Jaśka Koziurę 
pozew, o zapłatę 200 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 6 pa- 
dziernika 1908, godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Andrucha Kur- 
nata, ustanawia się pana Jana Rastawieckiego, 
e. k. notaryusza w Kulikowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie An- 
drucha Kurnata w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kulików, dnia 17 września 1908. 


5 z. © 1. "WA (5388) 
d ? 

Przeciw Petrowi Jurczak, Hnatowi 
Pojda i Wasyłowi Kiń z Tuław, których miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Bukowsku przez 
Pinkasa Birona, kupca w Bukowsku pozew, 
o zeznanie cesyi itd. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 6 października 
1908, godz. 9 rano, biuro Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw pozwanych, usta- 
nawia się pana Klemensa Rozłuckiego, c. k. 
notaryusza w Bukowsku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bukowsko, dnia 20 sierpnia 1908. 


L. cz. C. II. 423/8 (1) 
k t. 
Przeciw nieobecnemu Jakóbowi Hamme- 


(8374) 


rzystwo zaliezkowe w Rohatynie przez adw. 
dra. Pawlikowskiego skargę, o 879 kor. 
Rozprawa odbędzie się 7 października 
1908, godz. 9 przed południem, biuro Nr.8. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adwokat dr. Katz w Ro- 
hatynie, będzie go zastępował, dopokąd się w 
sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie usta- 
nowi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Rohatyn, 14 września 1908. 


Do cz. Ów. MIIS 2) 
Edykt. 

Przeciw Janowi Zającowi, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu kraj. jako handl. w Krakowie 
przez Miejską Kasę Oszezędności w Bochni, 
pozew o 540 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty z dnia 30 sierpnia 1908 Ów. III. 
11778 (1). 

Celem strzeżenia praw Jana Zająca, usta- 
nawia się pana dr. Wilhelma Schmidta, adwo- 
kata w Krakowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 10 września 1908. 


(8391) 


L. cz. 001. Za (8425) 
d : 

Przeciw nieobeenemu Józefowi Brodziń- 
skiemu, synowi Bartka przedtem w Trybu- 
chowcach,śwniosła Katarzyna Brodzińska, żo- 
na Józefa w Trybuchoweach pozew, o 460 kor. 

Rozprawa odbędzie się 28 września 1908, 
godz. 9 przed południem Nr. b. 9. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adwokat dr. Nathansohn 


rowi przedtem w Rohatynie, wniosło Towa- f w Husiatynie, będzie go zastępował, dopokąd 


nie ustanowi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Husiatyn, 10 września 1908. 


L. cz. ©. I. 445/8 (1) 
Edykt. 

Przeciw Josslowi Beer przedtem w Za- 
górzu, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do sądu powiatowego w Ba- 
noku przez Mojżesza Friesela pozew, o za- 
płatę kwoty 560 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencye na dzień 30 września 1908, godz. 
10 rano, w tut. sądzie, biuro 36. 

Celem strzeżenia praw Jossla Beera 
ustanawia sie pana dra. Slączkę, adwokata 
w Sanoku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sanok, dnia 25 sierpnia 1908. 


(8400) 


L. ez. O. II. 225,8 (1) 
Edykt. 

Przeciw Feśkowi szajniak, którego miej- 
see pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Sanoku przez 
Antoniego Maciejowskiego pozew, o 400 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na 4 listopada 1908, 
godzina 10 rano. 

Celem strzeżenia praw Feśka Szajniaka 
ustanawia się pana adwokata Smólskiego w 
Sanoku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie te- 
goż w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sanok, dnia 6 lipca 1908. 


(8329) 


L. cz. 12908 (8326) 
Edykt. 

W sprawie hipotecznej Kaspra Janu- 
szewskiego o wykreślenie prawa zastawu dla 
sumy 12000 złr. zpn. na rzecz Sianisławy 
Tomaszewskiej, zaintabulowanego z realności 
lwh. 475 ks. gr. dla gminy Wola Wadowska, 
ustanawia się dla niewiadomej z miejsca po- 
bytu Stanisławy Tomaszewskiej kuratorem 
adw. dr. Adolfa Pflugeisena, któremu doręcza 
się tut. sąd. uchwałę z dnia 29 stycznia 1908 
1. 21747 dla Stanisławy Tomaszewskiej prze- 
znaczoną. 

Kurator ten będzie zastępował Stani- 
sławę Tomaszewską na jej koszt i niebezpie- 
czeństwo tak długo, dopóki ona się nie zjawi, 
albo pełnomocnika tut. sądowi nie wskaże. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, 25 sierpnia 1908. 


L. cz. ©. I. 353/8 (2) (8424) 
Edykt. 
Przeciw nieobjętej masie spadkowej 


Marcina Jaśkiewicza z Przedmieścia dynow- 
skiego, wniesiony został do c. k. sądu pow. 
w Dynowie przez Antoniego Jaśkiewicza z 
Przedmieścia dynowskiego pozew o własność 
1/2 części realności lwh. 329 i 8/8 części 
realności lwh. 538 ks. gr. gm. Dynów obję- 
tych zpn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 5 października 1908. 

(elem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej Marcina Jaśkiewicza, ustanawia 
się pana Teodora Pawluka c. k. notaryusza 
w Dynowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wy- 
mienioną masę spadkową w rzeczonej spra- 
wie na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
ona objęta nie będzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dynów, dnia 12 września 1908. 


L. Prez. 2088, 18 P./8 (8393 1—3) 
Obwieszczenie. 

Jego Ekscellencya Pan Prezydent e. k. 
Sądu krajowego wyższego we Lwowie zamia- 
nował na mocy $ 301 proc. kar. dla czwar- 
tej dnia 80 listopada 1908 o godz. 9 przed 
południem rozpocząć się mającej zwyczajnej 
kadeneyi posiedzeń sądów przysięgłych na 
rok 1908 przy tutejszym ce. k. sądzie obwo- 
dowym Przewodniczącym sądu przysięgłych 
Stanisława Miłaszewskiego c. k. Prezydenta 
sądu obwodowego a zastępcami przewodni- 
czącego radców Sądu krajowego Marcelego 
Pileckiego, Kdwarda Hermanowicza, dr. Fry- 
deryka Jakubowskiego, Juliana Dawidowicza. 

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 

Brzeżany, dnia 18 września 1908. 


L. Prez. 2582, 18 P./8 (8397 1—3) 

Jego Ekscellencya Pan Prezydent e. k. 
Wyższego Sądu krajowego we Lwowie re- 
skryptem z dnia 15 września 1908 Prez. 
21500, 18 P./8 zamianował dla ezwartej zwy- 
czajnej dnia 28 listopada 1908 o godzinie 


siedzeń sądów przysięgłych przy e. k. sądzie 
obwodowym w Sanoku c. k. Prezydenta sądu 
dr. Wiktoryna Mańkowskiego Przewodniczą- 
cym, a Jego zastępcami c. k. Radców sądu 
krajowego Joachima Tomaszewskiego, Józefa 
Paszkiewicza, Piotra Janickiego i Franciszka 
Ksawerego Brzozowskiego. 
Z Prezydyum e. k. sądu obwodowego. 
Sanok, dnia 18 września 1908. 


Firmy. 
L. ez. Firm. 117/8 stow. II. 64 (7169) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych: 

Siedziba stowarzyszenia: Kobiernica. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczrk w Kobiernicach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką. 

Data statutu: Kobiernice, dnia 28 maja 
1908 roku. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: 
się o materyalne i moralne 
członków spółki przez: 

a) udzielanie członkom pożyczek po- 
trzebnych w gospodarstwie, przemyśle i 
handlu; 

b) danie możności, do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych ; 

e) popieranie tworzenia spółek i sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki. 

Czas trwania spółki jest nieograniczony. 

Dyrekcya: Stanisław, Kostka, przewo- 
dniczący zarządu, Marcin Kotlarczyk, zastępca 
przewodniczącego, Józef Drabek, Andrzej Ta- 
larek, Jan Witkowski, Marcin Gniłka i Jan 
Kamiński, członkowie zarządu. 

Podpis firmy (F. Z.): Pod pieczęcią 
(stampilią) firmy podpisują się własnoręcznie 
przełożony zarządu lub jego zastępca i jeden 
z członków zarządu. 

Ogłoszenia umieszcza się na tablicy 
przed lokalem spółki, a w razie potrzeby 
w czasopiśmie dla spółek rolniczych wyda- 
wanem przez krajowy Patronat. 

Udziały członków: Każdy członek wi- 
nien wpłacić jeden udział, wynoszący 10 kor., 
jeden członek nie może mieć więcej niż 5 
udziałów. 

Odpowiedzialność : nieograniczona. 

Data wpisu: 18 lipca 1908. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IT. 
Wadowice, dnia 8 lipca 1908. 


L. cz. Firm. 148/8 Rg. A. 68 (7263) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 

Wpisano do rejestru handlowego A.: 

Siedziba firmy : Biała, 

Brzmienie firmy: Marya Lang. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: c. k. głó- 
wny skład tytoniu (k. k. Tabakhaupttrafik). 

Właściciel I.: Magdalena Lang młodsza. 

Data wpisu: 4 sierpnia 1908. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział LI. 
Wadowice, dnia 29 lipca 1908. 


Staranie 
podniesienie 


L. cz. Firm. 145,8 stow. I. 171 (7262) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych: 

Siedziba stowarzyszenia : Spytkowice ad 
Jordanów. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożycek w Spytkowicach ad Jordanów, sto- 
warzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Flo- 
ryan Dziechciowski. 

2. Członkowie dyrekeyi wybrani: Kazi- 
mierz Kubiński. 

Data wpisu: 4 sierpnia 1908. 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II. 
Wadowice, dnia 29 lipca 1908.. 


G. Zl. Firm. 141/8 Ges. I. 72. (7261) 
Anderungen und Zusätze zu bereits einge- 
tragenen Gesellschaftsfirmen. 

Kinzutragen wurde im Register für 
Gesellschaftsfirmen. 

Sitz der Firma: Biała. 

Formawortlaut: Julius Löw & Comp. 

Zweig- Niederlassung der bisher unter 
derselben Firma in Bielitz als Hauptnieder- 
lassung bestehenden offenen Handelsgesell- 
schaft. 

Eingetreten: Josef Turnowski. 

Ausgetreten: Moritz Goldberg. 

Datum der Eintragung 30 Juli 1908. 

K. k. Kreis als Handelsgericht, 

Abtheilung II. 
Wadowice, am 23 Juli 1908, 


L. cz. Firm. 133/8 poj. I. 114 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm pojedynczych wykre- 
ślono : 
Siedziba firmy: Kęty. 
Brzmienie firmy: Jan Kanty Bezwiński. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: młynar- 
stwo. 
Skutkiem zwinięcia przemysłu. 
Dzień wpisu: 80 lipca 1908. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział l. 
Wadowice, dnia 18 lipca 1908. 


L. cz. Firm. 688 Rg. B. I. 3 (7310) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi- 
sanych już w rejestrze handlowym firm 

spółkowych. 

Do rejestru firm Oddział B. wciągnięto 
co następuje : 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: „Zivnosteńska banka 
pro Čechy a Moravu v Praze“. Bank prze- 
mysłowy dla Czech i Morawii w Pradze filia 
w Krakowie. 

To Towarzystwo akcyjne opiera się 
obecnie na statutach uchwałą walnego zgro- 
madzenia z dnia 17 marca 1907 i Kady 
zawiadowczej z dnia 28 stycznia 1908 zmie- 
nionych odnośnie do §§ 2, 3, 4, 8, 9, 11, 
25, 26, 27, 29, 30, 31, 32, 38, 34, 36, 39, 
40, 42, 43, 44, 45, 48, 58, 76, 78, 80, 82, 
86 i 87, a reskryptem e. k. Namiestnietwa 
królestwa Czech z dnia 2 kwietnia 1908 1. 
18.428 na podstawie upoważnienia c. k. Mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych, udzielonego 
reskryptem z dnia 5 lipca 1907 L. 34.038 
zatwierdzonych. 

Wskutek tego może Rada zawiadowcza 
Banku upoważnić specyalnem pełnomocni- 
ctwem dwóch lub więcej urzędników banku 
do zbiorowego podpisywania pism poszcze- 
gólnych oddziałow ($ 2). 

Ziynosteńska banka pro Cechy a Mo- 
rawu v Praze, jest uprawnioną rozszerzyć 
działalność swoją także na zagranicę, o ile 
na to ustawy lub traktaty pozwalają ($ 8). 
Kapitał akcyjny wynosi obecnie 30,000.000 
kor., a podzielony jest na 150.000 sztuk cał- 
kowicie wpłaconych akcyi po 100 zł. resp. 
200 kor. 

Ten kapitał akcyjny może być podwyż- 
szony najwyżej do 50.600.000 kor., a to przez 
emisyę całkowicie wpłaconych akeyi po 200 
kor. i Reda zawiadowcza jest upoważniona pod- 
wyższenie to najwyżej do kwoty 50,000.000 
kor. przeprowadzić. 

Każde dalsze podwyższenie akcyjnego 
kapitału ponad kwotę 50,000.000 wymaga 
państwowego zezwolenia ($ 4). 

Walne zgromadzenie zwołuje Rada za- 
wiadowcza za pomocą obwieszczeń w prag- 
n i berneńskim dzienniku urzędowym 

11). 

Dyrekcya składa się 1 lub więcej dy- 
rektorów. 

Służbowy porządek starszeństwa dyre- 
ktorów ustanawia Rada zawiadowcza, mis- 
nując jednego naczelnego dyrektora i równo- 
cześnie jego zastepeow ($ 32). Inne zmiany 
dotyczą wyłącznie stosunków wewnętrznych 
Towarzystwa. 

Data wpisu: 28 lipca 1908. 

0. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IL. 

Kraków, dnia 25 lipca 1908. 


L. cz. Firm. 9788 stow. III. 221 (7255) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. i 

Wpisano do rejestru ssowarzyszen za- 
robkowych i gospod. : 

Siedziba stowarzyszenia: Rzyczki. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Rzyczkach, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką. 

Data statutu: 8 czerwea 1908. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: stanowi 
staranne, materyalne i moralne podniesienie 
członków spółki przez: 

a) udzielanie ezłonkom pożyczek po- 
trzebnych w gospodarstwie, przemyśle i han- 
dłu z funduszów, które spółka na ten cel 
przy pomocy wspólnej nieograniczonej po- 
ręki swoich członków gromadzi; 

b) przyjmowanie wkładek oszczędności 
i oprocentowanie tychże; 

e) popieranie tworzenia spółek i sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Zarząd składa się: z przełożonego, jego 
zastępcy i z trzech członków, wybieranych, 
przez walne zebranie z pośród członków 
społki na 4 lata; na walnem zebraniu 8 
czerwca 1908 zostali wybrani: 

1. ks. Adam Petyniak proboszcz w 
Rzyczkach, przełożonym zarządu ; 

2. Stanisław Długosz.Józefa, rolnik w 
Rzyczkach, zastępcą przełożonego ; 

3. Andrzej Walicki, organista w Rzycz- 
kach; 

4. Michał Dworak rolnik w Rzyezkach; 

5. Jan Słowik rolnik w Rzyczkach. 

Podpis firmy uskutecznia się w ten 


11 


(1264), sposób, że pod stampilią firmy kładzie pod-, 


Członkowie dyrekcyi wybrani: Dr. Fe- 


10. Karol Majchrowicz, rolnik w Po 


pis przełożony zarządu lub jego zastępca i i liks Twaróg, sekretarz c. k. Dyrekeyi kolei | sadzie felsztyńskiej ; 


jeden z członków zarządu. 


Ogłoszenia spółki dokonywać się będą | 
i przez umieszczenie na tablicy przed lokalem 


spółki. 

Udział członka wynosi 10 kor. wpła- 
cony być może albo naraz albo półrocznemi 
ratami po i kor 

Odpowiedzialność członków nieograni- 
czona, 

Data uskutecznionego wpisu: 21 lipca 


©. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 21 lipca 1908. 


L. ez. Firm. 277/8 Stow I. 427 (7124) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Qliniany. 

Brzmienie firmy: Polski Zakład kredy- 
towy w Głlinianach, stow. zarej. z ograni- 
czoną poręką. 

Członkowie dyrekcyi wybrani: Rada 
nadzorcza stowarzyszenia wybrana na nad- 
zwyczajnem walnem zgromadzeniu stowarzy- 
szenia w dniu 19 maja 1908 wybrała po 
ukonstytuowaniu się na swem posiedzeniu 
w dniu ž9g0 maja 1908 członkami dy- 
rekcyi: 1. ks. Jana Szlezaka, proboszcza obrz. 
lać, 2. Stanisława Burliga, pełnomocnika 
dóbr i 3. Otmara Thadera, dzierżawcę apteki, 
zamieszkałych w Glinianach, na dyrektorów, 
a 1. Jana Jurajdę, kierownika szkoły tka- 
ekiej, 2. Tadeusza Dworskiego, c. k. oficyała 
sądowego i 8. Stanisława Horniaka, c. k. 
kontrolora podatkowego, wszystkich zamie- 
szkałych w Glinianach, na zastępców dy- 
rektorów, 

Data wpisu: 11 lipca 1908. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 11 lipca 1908. 


L. cz. Firm. 779 Rg. A. 21/8 (7800) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedyńczej. 

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedyńczych oddziału A. 
Siedziba firmy: Tarnopol. 
Brzmienie firmy: Max Ochs. 
_ Przedmiot przedsiębiorstwa: 
drzewóm Ara A 
Właściciel: Max Ochs w Tarnopolu. 
Dzień wpisu: % lipea 1908. 
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II.. 
Tarnopol, dnia 87 czerwca 1908. 


handel 


L. cz. Firm. 671 stow. IV. 33 (7311) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych: 

Siedziba stowarzyszenia: Kraków. 

Brzmienie firmy: „Spółka wydawnicza 
słowiańska w Krakowie, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z ograniczoną poręką*. 

Data statutu: Kraków, dnia 3 lipca 
1908. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: jest wy- 
dawnictwo i subwencyonowanie dziennika 
lub czasopisma, wydawnictwo i subwenceyo- 
nowanie dzieł traktujących o sprawach sło- 
wiańskich i rozpowszechnianie swoich wy- 
dawnictw,.. 

Uzas trwania: stowarzyszenia jest nie- 
ograniczony. 


Dyrekcya: składa się z dyrektora i 
radcy dyrekcyi. 
Podpis firmy: Firmę stowarzyszenia 


podpisują obaj członkowie dyrekcyi przy wy- 
pisaniu firmy stowarzyszenia lub wyciśnięciu 
tejże za pomocą stampilii. 

Ogłoszenia: następują w dwóch pismach 
codziennych w Krakowie wychodzących. 

Udziały członków: wynoszą po 100 kor. 
i mogą być wpłacone w pięciu ratach ro- 
cznych po 20 kor. 

Odpowiedzialność: członków za zobo- 
wiązania stowarzyszenia, rozciąga się do u- 
działu oraz do dalszej kwoty równającej się 
wysokości udziałów. 

Data wpisu: 2% lipca 1908. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III. 

Kraków, dnia 25 lipca 1908. 


L. eż. Firm. 756 stow. III. 52 (7312) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych: 

Siedziba stowarzyszenia: Kraków. 

Brzmienie firmy: „Towarżystwo urzę- 
dników budowy tanich domów mieszkalnych, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką”.. 

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Dr. Sta- 
nisław Liebermann i dr. Feliks Niemczewski. 


państwowej, jako dyrektor, Zygmunt Maywalt, | 


11. Piotr Jakóbik, rolnik w Słochy- 


inspektor c. k. kolei państwowej, jako wice- | niach. 


dyrektor, a dr. Ksawery Bobkowski, urzę- | 


dnik powiatowej Kasy oszczędności w Kra- 
kowie, jako członek zarządu. 

Podpis firmy: Pod wypisaną lub stam- 
pilią wyciśniętą nazwą firmy podpisują dr. 
Feliks Twaróg i Zygnunt Maywalt lub jeden 
z nich łącznie z dr. Ksawerym Bobkowskim. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III. 

Kraków, dnia 8 sierpnia 1908. 


L. cz. Firm. 744 Rg. A. I. 87 (7314) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupców 
pojedyńczych i spółek. 

Do rejestru oddział A. wciągnięto co 
następuje : 

Siedziba firmy : Kraków. 

Brzmienie firmy: „A. (ross i Syn“ po 
niemiecku „A. Gross et Sohn“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: 
węgla. 

Wystąpił: Abraham Gross. 

Odtąd właścicielem sam Symche, czyli 
Szymon Gross. 

Podpis firmy: (F. Z.) Własnoręczne wy- 
pisanie słów „A Gross et Sohn“. 

Dzień wpisu: 8 sierpnia 1908. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział LIL. 
Kraków, dnia 8 sierpnia 1908. 


Handel 


L. cz. Firm. 83/8 stow. I. 311 (7315) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

_ Siedziba stowarzyszenia: Bieńkowa Wi- 

sznia. 

Brzmiemie firmy: „Spółka oszczędności 
i pożyczek w Bieńkowej Wiszni, stowarzysze- 
nie zarejestrowane z nieograniczoną poręką. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Wsku- 
tek rezygnacyi ustąpili z zarządu: Józef Bu- 
dzyński, przewodniczący, Piotr Hołowczak, 
zastępca przewodniczącego, oraz Stanisław 
Młodowicz, Leopold Urbański, Józef Bryjow- 
ski, Ignacy Patraszewski i Mikołaj Kot, 
członkowie zarządu. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Na 


walnem „gromadzeniu członków, bytem 
‘dnia 20 pażdziernika 1007 wybran 


sława Młodowicza, dotychczasowego członka 
zarządu, zastępeą przełożonego zarządu, Le- 
opolda Urbańskiego i Józefa Bryjowskiego 
ponownie członkami zarządu, zaś Kugeniusza 
Skorupskiego, rachmistrza dóbr Rudki w Bień- 
kowej Wiszni mieszkającego, przełożonym 
zarządu, a Wojciecha Daćko i Wojciecha 
Mielnika, rolników z Bieńkowej Wiszni i 
Józefa Fila, rolnika z Podhajczyk, członkami 
zarządu. 

Data wpisu: 11 marca 1908. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział V. 
Sambor, dnia 7 marca 1908. 


Kuratele. 

L. cz. P. XI. 145/8 (18) (7949 2—3) 

Dmytro Dzeńków Michała z Kołdzie- 
jówki za umysłowo niedołężnego uznano i 
zawieszono nad nim kuratelę. 

Kuratorem jego Hnat Szajban Tanaśna 
z Kołodziejówki. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział Xlggą 

Stanisławów, 25 czerwca 1908. 


WSCZYP ON. LS 
Edykt. 
Szymon Kulas z Dzwinogrodu uznany 
marnotrawcą. 
Kurator Jurko Sawicki z Dźwinogrodu. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Buczacz, 6 września 1908. 


(1986) 


L. cz. P. 89, 90, 130/5, 110,6, 937%, 58/8, 
L. 4/8, P. 30/5, 54, 57—58/8 (8006) 
Uznani zostali: 
za umysłowo chorych: 

„1. Hersch Kleinberg, kupiec w Chy- 
rowie; 
2. Aniela Lipecka, żona kuśnierza w 
Chyrowie; 
8. Katarzyna Superson, rolniczka w 
Towarni; 
. „4. Fedko Soroczak, zarobnik w Ko- 
niowie; 
. 5. Mikołaj Bilatezyk, zarobnik w Chy- 
rowie; 
6. Piot: Szymczak, rolnik w Berezowie; 
1. Izrael Salomon Mähler w Chyrowie; 
za marnotrawnych: 
8. Kość Szczerba, rolnik w Grodowi- 
cach; 
. 9. Michał Ptyłycz, rolnik w Starej 
ropie; 


| rowie; 


Kuratorami ustanowiono: 
ad 1. Maurycy Wahrsager, kupiec w 
Chyrowie; 
ad 2. Jan Lipecki, kuśnierz w Chy- 


ad 8. Jakób Kajder, rolnik w Towarni; 

ad 4. Fedko Kopyłak, rolnik w Ko- 
niowie; 

ad 5. Jan Sabat, rolnik w OChyrowie; 

ad 6. Waśko Kiedio syn btefana, rol- 
nik w Berezowie ; 

ad 7. Jakób Löw, szynkarz w Chy- 
rowie ; 

ad 8. Dmytro Szczerba, rolnik w Gro- 
dowicach; 

ad 9. Andrzej Dobosz, rolnik w Sta- 
rej ropie; 

ad 10. Jan Lachowicz, rolnik w Posa- 
dzie Felsztyńskiej ; 

ad 11. Stanisław Kilarski, rolnik w 
Słochyniach. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IT. 

Stara sól, dnia 4 września 1908. 


la O Ea Vo 109/56) 
Edykt. 
Za marnotrawców uznano Petra i Ma- 
ryę z Fokszanów Anatijczuk z Pecowej. 
Kuratorem tychże ustanowiono Wasyla 
Anatujczuka Petra w Pecowej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Śniatyn dnia 16 lipca 1908. 


(1962) 


L. cz. L. II. 5/7 (5) (7976) 
Ed 5 
Za umysłowo chorą uznano Maryę Ba- 
wankiewiczową w Gródku Jagiell. 
Kuratorem jej ustanowiono 
Schmidta w Gródku Jagiell. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 
Gródek Jagiell., dnia 18 lipca 1907. 


L. cz. P. III. 93/8 
Edykt. 
Za głupowatego uznano Dmytra Pryj- 
mak w Burdiakowcach. 
Kuratorem jego ustanowiono 
Puchajło w Burdiakowcach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział TII. 
Borszczów, dnia 22 czerwca 1908. 


Piotra 


(1854) 


Dmytra 


Le PASTE (2) 
Edykt 


(1951 1—3) 


Za marnotrawnego uznano Ludwika Py- 
tla w Wieprzu. 

Kuratorem jego ustanowiono p. Jana 
Jurę w Wieprzu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Andrychów, dnia 18 sierpnia 1908. 


L. cz. P. XI. 210/8 (8) (7984 1—3) 
Anna Gabryś zam. Dziaduła z Bryni, u- 
znaną została za umysłowo niedołężną. 
Kuratorem jej jest mąż Szymon Dzia- 
duła Jana z Bryni. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział XI. 
Stanisławów, 11 sierpnia 1908. 


L. cz L. I. 3/7 (2) (8047 1—3) 
Ed ; 

Pelagia Górka w Zawadzie uznaną zo- 
stała na umyśle niedołężna. 

Kuratorem jej ustanowiony Marcin Mar- 
chacz w Zawadzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nowy Sącz, dnia 1 maja 1907. 


L. ez. P. IX. 169/8 (7) (7950 1—8) 
Edykt. 
Za marnotraweę uznano Maksyma Pa- 
ciuka, rolnika w Płotyczy. 
Kuratorem jego ustanowiono 
Grabasa, rolnika w Płotyczy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział TX. 
Tarnopol, dnia 24 lipca 1908. 


L. cz. P. 181/8 


Kaspra 


(1873) 
Edykt. 
Za marnotrawcę uznano Sawczę Pry- 
szlaka w Michnioweu. 

Kuratorem jego ustanowiono Hrycia Smo- 
lija, syna Jakima, gospodarza w Michniowcu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Turka, dnia 24 czerwca 1908. 


De PWS 
Edykt. 
Za marnotrawcę uznano Antoniego Ziębę 
w Iladykówce. 
Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Szostaka w Hadykówce. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kolbuszowa, dnia 14 sierpnia 1908. 


(1862) 
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Srpbne ryoszenia 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym: 


petitem 4 halerzy. 


:od 120 kor., 
—— | fotele i meble gięte. Dywany, 
począwszy od 4 kor. 


materye 


Potrzeba 15 krów mio- 
dych nalecznyechn. 
Zgłoszenia do Zarządu dóbr Sądowa 
Wisznia. 


SCHUSTER i 


Herba „ty | 
znakomite w smaku i aromatyczną wonią her- 
bata Covgo K. 3:20, Souchong K. 4—, Sou- 
chong zbiór majowy K. ©, Kaysow K. 6— sa 
pół klgr. poleca handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 


Nowość! 
Butony orzechowe, Indyanki specyalny 
gatunek pierników z czekoladą. Karton 65 et. 
poleca fabryka Wityńnskiego we Lwowie. 
Sklepy: Batorego 10, Żółkiewska 61. 


Utrzymuje na skdadzie 
dzieaniki zagra śm zna: 


SF 


aji Mad PY / 


Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 


i ; als w dobrym stanie. 
ranenakie : 


FIGARO Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
JOURNAL _Szeń, | Pasaż Ha Haus asmana 9, „ Liwów. 
GAULOIR 


O. MANDEL 


Lwów, 
ul. Każmierzowska |. 47 


angielskie: 


DAILY GERONIOLE 


rogzjskii : 
ANOWOJE WREMIA poleca swój obficie zaopatrzony skład 
w" "m artykułów technicznych dla gorzelń, 


browarów i tartaków. Pompy do stu- 

dzien oryg. Garvensa. Pompy wiru- 

jące Ollweilera. Narzędzia pomocnicze 
dla rękodzielników. 


SE fabryczne. 


FRANKFURTER ZEITUNG 
ieokufowskieze 


Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9. 


Zakład dentystyczno ei 


Laów, ul. Karols Luńiwiza 
(naprzeciw Teatru miejskiego) 
wykonuje ZĘBY, SZCZĘKI w kauczuku 
i złocie bez podniebienia, podług najnow- 


s U: Sy SLLIGUW. 


Reperacye i d godzi nach. Ceny umiarkowane, 


mema marna u 7 MTA M zh ar 


OE RC ZCP GARDENA ET a WEI, 004 mzoe zzz 


RT m> i. ale wa x Giit 


Na wszystkie 


bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscawe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dosłewą w miejscu luk wysylka ma 

Fowiacyę po cenach redakcyjnych - ~ - = 6 - - . . 


fljencya Żzienulków | ogłoszeń $t Sokołowskiego 


Zawów, Fases BsPzumkea SĘ 


; aajtaniej 


LER? Ya AI s, > m1 a a Ba Po: 


-a I TR A TEASE ORA e DERA A O e 


EEVA 


FAL Wint gis 


Wyduwnict a rok X. 


NOWOŚCI LUZYCZN 


Jedyne pismo liorseka-mntowe 


poświęcone celniejszym utworom fortepianowym współczesnych polskich 
i zagranicznych *ompozytorów. 


Na treść pisma w kw. I. złożyło się 44 utworów, a mianowicie: Nr. 1 zawiera: 
Berger R. „Zakazany owoc“, Wale paryski. Dobrzycki H. Polonez. Gałkowski K. 
Marche Miniature. Rihowski W. Nokturn. Nr. 2: Michałowski A. Valse triste. Mo- 
„szkowski M. Romans bez słów. Philipp I Taniec przy księżycu. Sibelius I. Elegia. 
Rameau I. F. Gawot. Nr. 3: Hambourg A. Pieśń ludowa (transkrypcya). Nedbal 
O. Valso triste. Burzyński M. Cantilena. Sinding Chr. Melodia. Giordani A. Aria. 


W dziale literackim: liczne wiadomości z życia muzycznego i teatralnego. 


Prenumerata wynosi: Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50, Kwartalnie 
rb. 1 kop. 25, z przesyłką pocztową rb. 1 kop. 50. Półrocznie i rocznie w tymże sto- | 
sunku. Za granicą rb. 7. Zeszyt pojedynczy kop. 60. 


Premia bezpłatne dla roczaysh abonentów : 


trzy poprzednie zeszyty lab portret Chapina, artystycznie wykonany podług słynnego 
obrazu Antoniego Kolberga. — Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 20. 


Adres redakcyi: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. 
Ajencya dla Galicyi we Lwowie u St. Sokoiowskiego, Pasaż Hausmana 9 


ZRER ZRZRZRZRZDADŁZRZRAR ZRZBERSZ | 


Materace włosienne od 25 kor. Sienniki sprężynowe i l. p. 
wyższenia cen. Własne pracownie: 


PLOCZŁYSZŁAI Aa i aa ez 


Włąsnego wyrobu tóżka żelazne miwersalne z materacem, kotra i poduszką razem za 40 Kor. 


Również tanio polecamy we własnych pracowniach wykonane kompletne sypialnie od 800 kor. począwszy, kredensa 
salony, biblioteki, biurka zwykłe i an łóżka mosiężne, Żelazne 1 dzieciane 


tomany, sofy, 
story, kapy, narzuty, pledy i koce. Ogromny wybór kołder 
Spłaty najdogodniejsze bez pod- 
tapicerską, stolarską i pościełową polecają 

3 ami. Kezeciegeo Waja 5. 


EA = a CA) 


meblowe, portier Y, : 


A M a n 


FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
inż. SZELIGI ŁYSZKIEWICZA 


LWÓW, UL. ŚW. MAR MARCINA L. 29. 


E ZGLACYNE | CASKALY DO OSUSZANIA E 
0 FUNDAMENTÓW j ZAWILGOCONYCH ŚCIAN E 


SMOŁA QESTYLOWAŃA l 


y NISICIY GRZYBEK DRZEWNY , 
BO L DACHÓW LDAZEWA Jigi | 


W BUDYNKACH. 


GARDEROBA BZIECIĘCA. 


Jedysy polski Żurzal mód dla dzieci z dod»tkami: „Praktyczna gospodyni" „ „Dla młodzieży”, 


„Kącik dla dzieci", „Dodatek literacki dla dzieci“, — W ychodzi punktualnie l-go każdego miesiąca. — 
Prenumerata kwartalna K. 1:26. — Prenumerate przyjmują wszystkie księgarnie. — Ponadto otrzymuję 
Gotowe kroje „Favorit w wielkim wyborze. 
i 
R. LANDAU Lwów, ul. Czarnieckiego l. 3. ej 


Fa od i A 1908 
po AB Kal. za sqzempiarz z przesyłką pocztową. 


tłówmy skinad 8. Sokołowski kwów, 
ba pa ch WE DIA ksiegarnia: 


Paga Enagsmana DB. 
h f trafikach 


PEDAIR 
Gśrzynałe zu 
świeży transport 
k LWA ŻALYTE 45m a AN at ER HB kuch 


VASE akomita w SMAKU I arematyezna 


hece Gonżo . ~ T ei 2 GW 0. kur. 830 
M Se e T f ę 4— 
4 Sonoltonz ubiór majowy t 6 — 
LEWA * 2 dliGNO NOOO MPE © Ś8— 
Wysiewki z herbat . „, 260 
Wystowki z najlepszych herbat . 3 20 


za pół kilograma. 


Handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA we Lwowie 


ul. Featralna 3, maprzecitw Katedry. 


ż 030% SRIAGERROSRKERZRRRREG PRESE 
Miastowe fiuro esosce e 


Bi ausir, Koler j PORA we Śwowie 
G $ G € w m pasaż Kausniana 3. 


G S 
Wydaje: 

BILETY ZESTA WEALRIE (Fabrscheiahefiy) kombina- 
wane-skrężne (Rundreise) i pawrotse do wszystkich i ze wszyst- 
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — 60, 
0 i 120 dni, 

BILEEY KARTON KE zwykie do 
w kraju i zagranicą, 

Na obecny sexom poleca się zeszyty jazdy powroiņne z cdpo- 
wiednin opustem do wszystkich miejscowości południewych jak: 
Biaritz, Fiume (Abbazyi), Wenacyi (Lida), Triestu, Capri He- 
aBolu, Nizzai, Fiarencyi, Rzymu ste, 

Do Kariskadu, Wrocławia, (lrezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Hanm- 

hurga, Paryża z ważnościę 50, 86 i 120 dni, 

Do Wiednia z ważnością 60 dni. 


Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych. 
Spredaj wsupluch rozkiadów jazdy i przewoduików., 


 BBĘCW 


$ 


«, 


FUSRAE TFE 


wszystkich siacyj 


ię © BYGREGE pana saote LLELLE 


Zmówione bilety na prowiacyg wysyła się za zaliczką 


POCZIOWĘ 
lub też za pośrednictwem odnośnej staty! oz 


Przy ZAMÓW? iu a~ należy uadesiać 4 koroay %2 
„adafku | peduć dzień 7 SE pÉ WAŻNYNY. SE 
| 448 5 ONSTAR BBRRÓ 000% G6E8 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 13. — Telefona Nr. 527. 


» 


